
Czwarte miejsce
zajęli nasi koszykarze

SOFIA 4.7. (teł. wł.). Turniej koszyk»™? łtollo 7 państw 
e „Wielką Nagrodę Miasta Sofii", który zakończył się w nie­
dzielę w obecności 12 tys. widzów przyniósł pierwsze miejsce 
SofU przed Budapesztem, Pragą, Warszawą, Bukaresztem, Pe-

O

Trudno

kinem 1 Paryżem (FSGT).
W ostatnim dniu rozgrywek 

Warszawa zwyciężyła po do­
grywce Paryż 87:8B (75:75, 
41:30). Praga pokonała Pekin 
107:72 (57:39) a Budapeszt wy­
grał z Sofią 53:49 (33:21).

Nasi koszykarze zajęli więc 
jak dla nich dość’ zaszczytne 
czwarte miejsce i mimo wyka­
zania wielu braków zyskali w 
stolicy Bułgarii pozytywną w 
stosunku do ub. r. ocenę

fOW¥
uwierzyć

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok X Nr 56 Warszawa, poniedziałek 5 lipca 1954 r. Cena 50 gr

OWIE FANTASTYCZNE NIESPODZIANKI

BUDAPESZT, 3.7 (tel.
Widzowie na Stadionie Luuowym w 
Budapeszcie przeżywali już w 
pierwszym dniu spotkania lekko 
etietycznego Węgry — CSR wiele 
eniocji. Do prowadzenia Węgrów 
lóżnicą 3 pku w dużym stopniu 
przyczyniły się niespodziewane 
zwycięstwa średnio 1 dlugodystan 
sowców. Osiem rekordów kraju 
wych — oio plon pierwszego dniu 
zawodów.

Najwięcej emocji przyniósł bieg 
na 10.000 m. Wygrał Kovacs (W) — 
29.09,0 (rekord Węgier); 2) Zato­
pek (CSR) 29.09.8; 3. Juhasz (W) — 
30.02,2; 4. Ullsperger (CSR) 30.20,4. 

JAK KOVACS POKONAŁ ZATOPKA
Początkowo wcale nie wyglądało 

na to, że konkurencja ta bodzie 
miała tak nieoczekiwany przebieg. 
Do 1.800 m kolejność przedstawia­
ła się następująco; Zatopek, Ko­
vacs. Juhasz. Po 2 Km Zatopek 
gwałtownie wzmacnia tempo i od* 
rvwa się od Węgrów, zdobywając 

m przewagi. Węgrzy dochodzą 
go jeszcze po trzech okrążeniach, 
ale Juhasz jest Już wyraźnie wy­
czerpany 1* po 4.600 m odpada z 
walki o pierwsze miejsce. Nato­
miast Kovacs jest zupełnie świeży 
i po 5 i pół km dochodzi Zatopka, 
a nawet mija go. Ale Czechosłowak 
po 50 m znowu robi gwałtowny 
zryw I oddala się od Węgra o 9 
m Różnica ta nie zmienia się do 
7 km.

Po 200 m Kovacs znów dochodzi 
I walka staje się coraz bardziej e- 
mocjonująca. Publiczność ani na 
chwilę nie wątpi w zwycięstwo re

ple okrążenie, Zatopek mi/a Węgra 
i wydaje się, że to Już koniec 
emocji. Ale nie! Kovacs biegnie 
krok w krok za zwiększającym 
tempo Zatopkiem przy szalonym 
dopingu publiczności.

Na ostatnim wirażu Węgier bły­
skawicznie mija swego wielkiego 
rywala i na prostej ma Już prze­
wagę 2 metrów. Wszyscy w wielkim 
podnieceniu oczekują słynnego fi­
niszu Zatopka, ale daremnie. Na­
tomiast Kovacs coraz bardzie! od-

Okazuje stę, że trenerzy wecier 
scy mieli rację, kiedy po porażce 
Kovacsa z Chromikiem w Budapesz 
cie zgodnie stwierdzili, że spadek 
formy Kovacsa Jest przejściowy i 
ze biegacz ten w ivm roku p ‘ 
sporzy jeszcze wiele kłopotu 
wet samemu Zatopkowl.

JUNGWIRTH POKONANY PRZEZ 
IHAROSA

Wot-najlepsza drużyna mistrzostw 
przegrywa w finale z Niemcami zachodnimi

dokcrdzisty świata, ale mimo to

orne

pinguje Kovacsa, domyślając się 
dobrego czasu, a może nawet re­
kordu Węgier.

Tempo biegu wzmaga się. Po 9 
km znów wysuwa się na czoło Wę­
gier i wyrabia sobie przewagę 5 m 
Po dzwonku zwiastującym ostat-

mistrzostw
tenisa

ŁOD2 4.7. (teł. wł.)» Toczące się
od tygodnia zacięte boje na leni 
sowych mistrzostwach Polski nie 
zostały jeszcze ukończone. Plany 
sprawnej organizacji mistrzostw 
pokrzyżowała niepogoda.

Mistrzynią Polski została po raz 
26 Jędrzejowska, zwyciężając ła 
two jedną z rewelacji tegoroczne 
go turnieju — juniorkę Licisównę 
(obie Stal — Huta Baildon).

Finał gry pojedynczej mężczyzn, 
w którym spotkają się Radzio 
(CWKS) z debiutującym finalistą 
Maniewskim (Ogniwo Sopot) zośtał 
odłożony na poniedziałek, podob­
nie jak finał gry mieszanej i finał 
gry pocieszenia mężczyzn.

Grę pocieszenia kobiet wyarała 
Gerigkówna (Ogn. Sooot) zwycię­
żając Filipównę (Gw. Kraków).

Łańcuch niespodzianek zapocząt­
kowany sensacvlnie wyeliminowa­
niem Piątką i Tłóczyńskieen przez 
młodych graczy, Marcina I Majew­
skiego — jeszcze się nie zakoń­
czył. Po pokonaniu Marcina, do 
Maniewskiego doszlusował po zwy­
cięstwie nad Seb^ala młody, 
utalentowany poznaniak Kramer i 
oto po raz pierwszy od wielu lat w 
półfinałach mistrzostw Polski obok 
Radzla i Llcisa ujrzeliśmy dwóch 
nowych, młodych graczy — Krame­
ra i Maniewskiego.

W ten snosób tegoroczna czwór­
ka półfinalistów Uczy w sumie nie­
całe R5 lat, co oznacza postępujące 
nieustannie szerokim frontem od­
młodzenie naszego tenisa.

Pierwszy finalista pojedyńczvch 
gier mężczyzn wyłonił się w nie­
dzielę przed południem. Po póMora- 
dnlowym nieustannym deszczu 
znowu przygrzało słońce, tak. że 
spotkanie półfinałowe Manlewskl — 
Kramer było „gorące" nie tylko 
ze względu na zaciętość wa’ki 
Spotkanie wygrał zasłużenie Ma­
niewski przechodząc jedynie w 
trzecim secie pewien krvzvs, który 
potrafił wykorzystać zdobywając 
seta Kramer.

Obaj młodzi zawodnicy grali z 
zacięciem, obaj, a zwłaszcza Ma­
niewski, pokazali wiele pięknych 
zagrań. Gra była pełna dvnam’ki. 
pozbawiona jednak precyzji w wy­
kończeniu dobrych taktycznie za­
grań.

Drugi półfinał gry pojedynczej 
mężczyzn Radzio — Llcls był w 
przeciwieństwie do spotkania Ma 
n’ewski — Kramer monotonny 1 
nużący. Po 2 1 pół godzinnej de 
fensywnej, przesadnie ostrożnej 
1 nieciekawej grze z głębi kortu. 
n*ekiedy tylko przeT*ywane| uda 
nymi wypadami Radzla do siatki, 
wygrał Radzio. kwalifikując ale do 
poniedziałkowego finału z Maniew 
sklm.

KoVacs, niespodziewany ^~^o- gromca Zatopka
dala się od ambitnie walczącego, 
ale wyraźnie zmęczonego Czecho 
Słowaka I wygrywa bieg.

uyła to pierwsza przegrana Za 
topka na 10(0) m w jego karierze 
Czas Węgra Jest gorszy jedynie od 
rekordu świata Zatopka.

Rozentuzjazmowana publiczność 
wpadla na boisko I wielokrotnie 
podrzucała do góry autora śwla 
towej sensacji. Zatopek Jak przy 
stało na prawdziwego sportowca 
serdecznie gratulował swemu kon 
kureniowi zwycięstwa.

Międzyczasy: 1 km — 3:01.0 
2 km — 5:57,4. 3 km — 8:53 8. 4 
km — 11:51,8. 5 km — 11:18 0.

8 km — 23:33.0. 9 km — 
Jak więc widzimy czas pierw

1.500 m — 1. Iharoa (W) — 
3:46.4. (rekord Węgier), 2. Jung 
wirlh (CSR) — 3:46,4. 3) Rozsavol

” 3:47.0. 4. Zvolenskv
~~ 3:a0.8. Jungwinh prowa 

ozu przez pierwsze okrążenie 
(□0.2). Po 550 m wysunęli się na 
czoło Węgrzy, prowadząc na zmia­
nę (800 m — 2:02.4. 1.200 m — 
3:04,6). Na 250 m przed metą Roz 
savolgi błyskawicznie wyszedł do 

j przodu, zdobywając kilkumetrową 
przewagę, jednak Jungwlrth szybko 
się rzuca za nim w pogoń 1 już na 
wirażu biegnie tuż za Węgrem. Na 
ostatniej prostej Czechosłowak 
świetnie finiszuje I mija zmęczone 
go Węgra. Na 40 m przed metą 
Iharos wspaniałym sprintem odra 
bla różnice kilku metrów, dzielącą 
go od zaskoczonego Jungwirtha i 
prz" olbrzymim dopingu widowni
wygrywa o pierś w czasie lepszym 
o 0,2 sek. od dotychczasowego re 
kordu Węgier.

Pozostałe wyniki I dnlat
Mężczyźni:
100 m —1. Janecek (CSR) / 

10,6. 2. Mandlik (CSR) — 10.7. 
Szeheni (W) — 11,0: 400 m — 
Adamik (W) — 48.6, 2. Janecek 
(CSR) — 48.9. 3. Szentgall (W) — 
49.1, 4. Liska (CSR) — 49.8: 110m 
pł. — 1. Krul (CSR) 14.7. 2. Retezar 
(W) — 14.9. 3. Tosnar (CSR) — 
14.9, 4. Csenger (W) — 15.1: w 
dal —. 1 .l’’oeldessv (W) — 7.55. 
2. Fikejz (CSR) —'7.38. 3. Martl- 
nek (CSR) — 7.14. 4. Zajkl (W) — 
7.11: oszczep —-.1. Krasznal (W)— 
70.97. 2. Koprlva .(CSR) — 68.50. 3. 
Jilek (CSR) — 66.32. 4. Lukacs (W; 
— 63,00: kula —< 1.' Skobla (CSR) — 
17. 2. MlhalyH (W) — 15.72 (re­
kord juniorowi, 3. Stoklasa (CSR, 
— 15.55. 4. Koevesdl (W) — 14.94; 
młot — 1. Csermak (W) — 61.39 
(rekord Węgier). 2. Maca (CSR) —

Nemeth (W) — 56.52: 4 X: 100 m — 
l. Węgry — 41,7. 2. CSR — 42,0.

Kobiety:
100 m — 1. Neszmenyl (W) — 

11.8 (rekord Węgier), 2. Gremln 
eerne (W) — 12.2. 3. Strejcukova 
(CSR) — 12..3. 4. Kovarlkova (CSR: 
— 12.4: 800 m — 1. Kazi (W) — 
2:11.3, 2. Oroś (W) — 2:12,4, 3
MOIIerowa (CSR) — 2:12,5, 4. Na 
tralUnsa (CSRi — 2'23.9: w dal — 
1 Gtarmall (W) — 5.75. 2. Pen 
zes (W) — 5.61. 3. Kovarlkova 
(CSR) — 5.46. 4. Rozkoszna (CSRi 
— 5.41: wzwyż — 1. Modrachova
(CSR) 2. Nemeth (W)

NOWY SUKCES LICISOWNY
Dalszą sensacją mistrzostw było 

wyeliminowanie Ryczkówny przez 
Licisównę oraz zwycięstwo Lici* 
sówny w półfinale z Rudowską.

Ryczkówna przegrała w sposób 
nie podlegający dyskusji. Zawod­
niczka ta ma wszelkie dane, żeby 
grać doskonale, potrafi dobrze ser­
wować, smeczować I skracać piłki 
ale gra jej jest często dziwnie 
„drewniana4’, brak w niej jakiejś 
myśli, zaciętość ma charakter upo­
ru. a siła włożona w uderzenie — 
desperacji. Wszystko to razem 
^pęte w połączeniu z wyjątkowo 
pieelastyczną taktyką, a właściwie 

zupełnym brakiem, spowodowa- 
Przegraną z Liclsówną, której 

przecież jeszcze daleko do technicz- 
Ryczkówny.

«nale kobiet stanęły przeciw­
ko sobie Jędrzejowska i Llcisówna 
m>I»HnewaRa Jędrzejowskiej nad 

nierutynowaną zawodnicz 
ką bvla miażdżąca. Llcisówna pró 
bywała się dość dzielnie bronić,

(Wyniki na str. 3)

Jeden z wielu ciekawych momentów w meczu Węgry — Brazylia. Bramkarz brazylijski 
się pod nogi Totha II. Pierwszy z prawej Kocsiś Castillo z zamkniętymi oczami rzucił

Fot ATP Zurich

Dwie fantaetycnie nłeapo* ; dzlańki — taki ; główny tytuł zamleśdliśmy dziś w Przeglą­dzie, < łącząc nim dwa wielkie wydarzenia sportowe, które : zaskoczyły, światową' opinię sportową. Zatopek przegrał a Kovacsem, piłkarze Węgier przegrali z drużyną Niemiec zachodnich.
Czy Jeszcze "przed .dwoma dniami znalazłby się ktoś, kto- by opierając się o normalne kryteria oceny przewidział ta­kie wyniki?
Wielki, niezwyciężony Zato­pek w parę tygodni po wspa­nialej serii rekordów, którymi. zadziwił świat, przegrał na u-, lubionym swym dystansie: z będącym ponoć bez formy Wę­grem Kovacsem.
Jedenastka Węgier, która przeskoczyła takie przeszkody, jak Brazylię I Urugwaj, ó któr rej plsząc, ożyto tyle snperla-- tywów co ó żadnej innej dru­żynie, potknęła się na zdawa­łoby się nie wchodzących w- rachubę Niemcach zachod­nich. '
A jednak tak a nie inaczej potoczyły się losy owych wiel­

kich wydarzeń sportowych. -
• Dlaczego?
Dlatego, że w sporcie nie ma murowanych faworytów, że każda walka zbliżonych po­

ziomem rywali kryje w-sobie szanse zwycięstwa dla każde­go z nich. ••
Na tym polega urok sporta i jego wielka siła przyciągają­ca. Żaden mistrz nie może być pewien sukcesu — musi stale doskonalić swe mistrzow- stwo, aby zredukować możli­wość porażki do minimum. Zredukować, ale nie wyklo- czyć.
Bo najsławniejszy mistrz ma gorsze dni, na có skła­

da się wiele przyczyn różnej natury. Jeżeli w takim dnia trafi' na rywala świetnie u- 
sposobionego w powietrzu wir si sensacja.

I oczywiście wcale owe wy­niki nie oznaczają, że Węgrzy przestali być doskonałymi pił­karzami, a Zatopek genialnym biegaczem. Ciągle Węgrów i Zatopka opinia uważać będzie za wielkich mistrzów.
To, że dziś przegrali dodało więcej splendoru zwycięzcom, niż odjęło sławy pokonanym.

154, 3 Aiglova (CSR) — 154. 4 
Kamarasne (W) — 151; dysk — 
l. Vohorllnva (CSR) — 43.40. 2
lozsane (Wi — 42.88, 3 Seredl

icsm
szych 5 km wyniósł 14:48,0 druqich . Weg 
zaś — 14:21,0. 1 LSI!

42.56, 4. Stachovlczova
- 41.H3: 4 X 100 m — 1.
— 47.0 (rekord Węgier), 2 
47,6 (rekord CSR).

BERNO 4. 7 (tel. wł.) Wę­
grom zabrakło w ostatnim me­
czu czegoś, co jedni nazywają 

..§?S?.§śęienł.:.jnni .dobtym „dniem- 
Zabrakło im poza tym potrzeb­
nej w takich spotkaniach ener­
gii, którą podczas poprzednich 
meczów imponowali licznej pu­
bliczności szwajcarskiej.

Można by różnie tłumaczyć 
dzisiejszą przegraną Węgrów 
można by znaleźć kilkanaście 
powodów jak śliski teren, nie­
dyspozycję strzałową, kontuzję 
Puskasa, kilka błędów sędziego 
itd„ ale do nich wszystkich 
trzeba dodać jeszcze jeden naj­
ważniejszy. Węgrzy nie potra­
fili go mianowicie rozegrać. Nie 
potrafili dobrze sprzedać swo­
ich walorów, lyóre wystarczyły 
by do zdobycia Pucharu Rimeta

Uznanie jakie fachowcy pił­
karscy mieli dla Węgrów do !

rąc pod uwagę tego, że w razie 
odnowienia się jego kontuzji lub 
nawet słabej gry może bardzo 
osłabić cały .zespól.__  _____

Był to wielki błąd kierowni­
ctwa drużyny węgierskiej, któ­
ry kosztował ją Puchar na 1954 
rok. Puskas nie doznał nowej 
kontuzji, ale już po kilkunastu 
minutach gry na śliskim tere­
nie zaczął kuleć. Nic dochodził 
do podań, strzela! jak nowicjusz. 
A poza tym „kompleks Liebri- 
cha“, dopełnił reszty.

W dodatku dzisiejszy Puskas 
zamiast pomagać kolegom za­
czął ich pod koniec meczu de­
nerwować swoimi pretensjami.

Bez Puskasa, tego niezdolne­
go do gry, atak węgierski wy­
padał znacznie lepiej. Ale wów­
czas zamiast niego grał Palotas 
lub Toth i wszyscy wiedząc, że

W

sportowców polskich '
stanie na starcie Spartakiady

CZWARTEK, 15 lipca, 
a więc już za 15 dni roz-

Fot. Arsen

, - ...  ! niema Puskasa zdani byli tylko
dziś za ich dojrzałą taktykę i ! na własne siły. A mając u bo- 
zdecydowane strzały muszą
przekształcić się w uczucie przy­
krego zawodu. Dziś nie było ńa 
boisku Kocsisa z Lozanny, nie 
było Csibora z meczu z Bra­
zylią. Dziś atak węgierski grał 
nieskutecznie i nie zdecydowa-

(Dokończenie na str. 3)

poczną się we Wrocławiu kon­
kurencje strzeleckie z broni ma­
łokalibrowej i wojskowej, któ­
re dadzą początek II Ogólnopol­
skiej Spartakiadzie Sportowej. 
W dwa dni potem, w sobotę 
przed południem odbędą się w 
Warszawie pierwsze spotkania 
w siatkówce i koszykówce, a po 
południu tegoż dnia nastąpi na 
Stadionie Wojska Polskiego uro-

czyste otwarcie Spartakiady. Od 
15 aż do 25 lipca toczyć 
się będą codziennie* na stadio­
nach i boiskach stplicy zacięte 
boje o tytuły mistrzów Polski 
w 12 dyscyplinach sportu.

Tak bliski termin Spartakiady 
skłoni! nas do zapoznania Czy­
telników ze szczegółami regula­
minu i organizacji tej wielkiej 
imprezy.

II Ogólnopolska Spartakiada 
obejmuje następujące gałęzie

kwalifikując się do finału mistrzostw Polski
Młody tenisista Maniewski zrobił największą niespodziankę

nie, tak że okresami trudno go 
było rozpoznać. I

był 
mi- 
wy-

Kierownictwo drużyny wę­
gierskiej wystawiło dziś Puska­
sa. Miał on pomóc drużynie w 
uzyskaniu zasłużonego sukcesu, 
miał spełniać rolę jego kierow­
nika i strzelać bramki. Puskas 
spełniał już nieraz w ciągu swej 
bogatej kariery te wszystkie ro­
le, ale dziś nic był w stanie. 
Wyszedł na boisko normalnym 
krokiem, uśmiechnięty i zado­
wolony żc nareszcie może grać 
w finale Mistrzostw Świata, i 
Chcial już grać i z Brazylią i i. i 
Urugwajem, ale wówczas nie 
pozwolono mu 1 zrobiono słusz­
nie. Dlaczego więc pozwolono 
mu grać dzisiaj? Chyba tylko 
ulegając jego prośbom nie bio-

sportu: boks, gimnastyka, kolar­stwo, koszykówka mężczyzn 1 kobiet, lekkoatletyka, pływanie, podnoszenie ciężarów, pokazy masowe, siatkówka mężczyzn i kobiet, strzelectwo, szermierka I zapasy. _ . _' -
W obecnej chwili -odbywają 

się spartakiady i mistrzostwa 
zrzeszeń sportowych, po których 
wyłonione będą na II Ogólno­
polską Spartakiadę reprezenta­
cje 7 pionów: CRZZ, Wojska, Gwardii, AZS, UZS, Startu i Zrywu.

Według orientacyjnych da­
nych zgłoszonych przez poszcze­
gólne piony, w II Ogólnopol­skiej Spartakiadzie weźmie u- dzial około 2.600 zawodników i zawodniczek, nadto w pokazach masowych około 4.000, razem więc około 6.600 uczestników.

Najwięcej zgłoszeń (poza ma­
sowymi pokazami) obejmuje 
lekkoatletyka — około 700 za­
wodników i zawodniczek, na­
stępnie gimnastyka — ok. 330 
i pływanie — ok. 300.

Do pokazów masowych zgło­
siły. się tylko cztery piony: LZS 

(Dokończenie na str. 2)

Sukcesy 
wioślarzy ZSRR 
w Henley

W biegu na 800 m kobiet na mistrzostwach która zwyciężyła LZS prowadzi Jeszke w tej konkurencji (nr 5) przed Domańską,
Fot' E Franckowlak

Leradowslo skoczył 197 
Jeszcze jeden rekord Polski 

w lekkoatletyce

Boje tenisistów w... Łodzi (podpatrzył E. Alaszewski). Na maszcie Llcls smeczujc w Kwiatka (w wodzie), Llcisa ściąga Radzio. Scbrala podcina baloniki Buchalika, obok “lego również poza burtą — Piątek. W górze młode tenisowe .ptaszki Manlcwski, Marcin, Roszkiewlcz, Di- trich. Na przodzie łodzi Jadzia Jędrzejowska udziela rad juniorkom Panasiuk i ^mijance

GDANSK, 4.7. (teł. wł.). 22-Iet- ni rekord Polski w skoku wzwyż Plawczyka .hstal w hiedzielę po­prawiony przez zawodnika Bu­dowlanych z* Wrocławia, Zbig­niewa Lewandowskiego podczas centralnych mistrzostw zrzesze­nia. Lewandowski przeszedł wy­sokość 197, a więc o 1 cm lepiej od rekordu Plawczyka, który wynosił 196 i został ustanowio­ny jeszcze w 1932 r. Wynikiem tym Lewandowski zdobył klasę mistrzowską oraz dostał się na listę 10 najlepszych w Europie w tym roku,

Lewandowski wierny „tradycji" 
skakał boso. Wysokość 195 poko­
na! za drugą próbą 1 poprzeczkę 
podniesiono na 197, a więc na wy­
sokość lepszą od rekordu Polski. W 
pierwszym skoku Lewandowski nie 
może się jeszcze należycie skońcen. 
trować I strąca poprzeczkę. W dru­
gim natomiast próba udaje się i pu­
bliczność gromkimi oklaskami wita 
nowego rekordzistę Polski. Lewan­
dowski nie rezygnuje z dalszej wal­
ki i oto po raz pierwszy polski sko­
czek atakuje fantastyczną dla nas 
wysokość 2 m, Wszystkie trzy pró­
by kończą się Jednak niepowodze­
niem) chociaż forma zademonstro­
wana przez Lewandowskiego w 
Gdańsku każę przypuszczać, że Już 
w niedługim czasló powinien on 
osiągnąć tę granicę,

i Wynik Lewandowskiego nie 
Jedynym dobrym rezultatem 
strzostw Budowlanych. Dobry 
nik uzyskał Kupczyk, który prze­
biegi 1590 m w 3:53,8, bijąc re­
kord życiowy. Na uwagę zasługuje 
również wynik 12,5 na 100 m mło­
dej sprlnterkl z Chorzowa Rychter. 
która tylko o centymetry przegra­
ła finał z Boclanówną. Bocian prze- 
blegla oo m pl. w 11,7, a Iwanluk
rzuci! oszczepem 61,53. Toman w 
skoku wzwyż przeszła wysokość 151, 
Ciepły wygrał rzut młotem wyni­
kiem 51,35 zwyciężając Masłowskie­
go — 50,79, Kownacka uzyskała na 
400 m — 61,4. Wojtaszek w rzucie 
oszczepem — 42,11:'piżed Kowalew-' 
ską„— 46,64. |

LONDYN, 4.7 (teL wł.). W 
sobotę odbyły się finały regat 
wioślarskich w Henley. Pięk­ny sukces odniosły osady ra­dzieckie, zdobywając trzy spo­śród pięciu międzynarodowych nagród, w tym nagrodę główną za wyścig ósemek.Pierwsze zwycięstwo odniosła czwórka „Skrzydła Sowietów" (Sirotinskl, Suchow, Kużnlecow, Buraczek) nad osadą angielskie­go lotnictwa wojskowego. Tra­sę 2.111 m przebyła ona w cza­sie 8:26,0.Doskonale wypadła ósemka „Skrzydła Sowietów** (Brago, 
Rodimuszkin, Amiragow, Bori­
sów, Samsonow, Wojsberg, Ko­
marów, Kriukow, sternik Koło- 
sowski), która w walce ze zło­
żoną z najlepszych wioślarzy 
Anglii osadą klubu „Leander" 
już od startu uzyskała zdecydo­
waną przewagę, i powiększając 
ją na mecie do 45'metrów zwy­
ciężyła, zdobywając' główną na­
grodę regat, ufundowaną w r. 
1839. , •Trzecie zwycięstwo odniosła dwójka Buldakow — Iwanow, 
wygrywając z osadą holender­
ską w czasie 8:44,0. :.

W jedynkach po emocjonują­
cej walce mistrz: olimpijski 
Tlukałow (ZSRR) przegrał z mi­
strzem Europy Vlaslcem (Jug.).
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Liczniejsza niż kiedykolwiek czołówka LZS-owców
walczyła w Białymstoku o tytuły mistrzów wsi

Cztery dni zaciętych walk koszykarzy

W BIAŁYMSTOKU zakoń-1 
czyła się III Spartakiada 

Ludowych Zespołów Sporto­
wych. Najlepsi lekkoatleci, gim­
nastycy, kolarze, siatkarze, ko­
szykarze, łucznicy i szermierze 
(bagnet) wiejscy walczyli przez 
8 dni o tytuły mistrzów wsi oraz 
o prawo reprezentowania barw 
LZS na II Ogólnopolskiej Spar­
takiadzie w Warszawie.

Impreza białostocka łącznie z 
rozegranymi przedtem mi­
strzostwami bokserskimi oraz. 
mistrzostwami LZS w strzela­
niu zakończyła się sukcesem re­
prezentacji Szczecina i Gdań­
ska. Województwa te zgroma­
dziły na swoim koncie naj­
większą ilość punktów i dopiero 
mistrzostwa pływackie jakie się 
odbędą w najbliższym czasie 
zadecydują o zespołowym - zwy­
cięstwie w Spartakiadzie.

W poszczególnych dyscypli­
nach Spartakiady tytuły mi­
strzowskie i wicemistrzowskie 
zdobyły zespoły: Zielona Góra, 
Szczecin — strzelanie, Gdańsk,
Stalinogród boks, Poznan,
Warszawa — lekkoatletyka. Sta­
linogród, Gdańsk — gimnasty­
ka, Opole, Łódź — kolarstwo 
(rowery turystyczne), Stalino­
gród, Gdańsk — siatkówka męż­
czyzn Poznań, Zielona Góra — 
siatkówka kobiet, LZS Orunia 
mistrz szkół rolniczych, repre­
zentacja woj. gdańskiego — ko­
szykówka mężczyzn, Zielona 
Góra, Kraków — koszykówka 
kobiet, Poznań, Szczecin — łucz- 
nictwo, Białystok, Koszalin — 
szermierka.

Walki sportowe uczestników 
spartakiady nie wzbudziły w 
Białymstoku większego zainte­
resowania. Trybuny i miejsca 
wokół boisk były wyuełnione w 
w większości przez uczestników 
zawodów. Szkoda, że miejscowe 
społeczeństwo nie zobaczyło do­
robku sportu wiejskiego.

Zawody były ciekawe i emo­
cjonujące, gdyż w większości 
konkurencji zwycięzca nie był 
wiadomy do ostatniej chwili.

O tytule mistrzowskim w ko­
szykówce mężczyzn zadecydo­
wał np. jeden kosz. Zielona Gó­
ra przegrywając różnicą jed­
nego kosza z Orunią zajęła 
trzecie miejsce, ale gdyby wy­
grała tylko jednym punktem 
zajęłaby pierwsze miejsce. Bie­
gi od 1.500 m wzwyż rozgrywa­
ne były na ostatniej prostej 
przez większą grupę zawodni­
ków.

Nie było tu rewelacyjnych 
wyników, ale finisz, jaki poka­
zali biegacze LZS, duża stawka 
średniej klasy młodych lekko­
atletów, kondycja i upór w wal­
ce — to jasne punkty wiejskiej 
spartakiady.

A oto kilka ciekawszych wy­
ników lekkoatletów: 400 m — 
Proske (Stalinogród)— 51.0. ku-

Wasluczyński (Gw. Kr.), Plodziszewski (CWKS), Marchwiński (Gw. Szcz.) i Grundman 
(Gw. Wr.) — ustanowili na zawodach w Tulę rekord Polski w wyścigu drużynowym na 4000 m, 
osiągając czas 5 minut. Poprzedni rekord z 1928 r. byl o 4 sck.gorszy. Na tych samych zawo­
dach w Tulc w spotkaniu z torowcami ZSRR i Rumąpii Polacy pobili jeszcze dwa rekordy 
krajowe: Plodziszewski 4.000 m zc startu z miejsca — 5 21,3 (poprzedni rekord tego samego za­
wodnika — 5.28,5); Grundman 1000 m ze startu z miejsca — 1.14,2 (poprzedni rekord. Beka 
— 1.16,2); 200 m Zając — 11,9 (wyrównał Grundman) poprzedni rekord Kupczaka — 12,0.

la Kozik (Rzeszów) 1317
(rek. LZS), trójskok — Wojcie­
chowski (ZieL Góra) 13.35 (rek. 
LZS), 5.000 m Westfal (Stalino­
gród) 15:58 6, 100 m Olszewski 
(Gdańsk) 11.2, w półfinale Kli­
mowicz (B-stok) 11,0, skok w 
dal Honek (Rzeszów) 6,42. tycz­
ka Świątkowski K. (Poznań) 
3.62 (rek. LZS). 100 m kobiet 
Mariańska (W-wa) 13.2, skok 
w dal Kuśmider (Kraków) — 
4 92. 400 i 800 m kobiet Domań­
ska (W-wa) 62,0 i 2:27,6 (rekor­
dy LZS).

W łucznictwie 9 pierwszych

o Wielką, Nagrodę Sofii
środę 
z Bu-

SOFIA 30.6. (tel. wł.). W 
koszykarze nasi spotkali się - -- 
karesztem i odnieśli piękne I za­
służone zwycięstwo 87:78 (42:37). 
Sofia wygrała z Pragą 8o:53 
(42:26), Budapeszt rozgromił Pa* 
ryż 87:31 (35:17). Różnica 27 pkt. 
na korzyść Sofii w meczu z Pra­
gą podkreśla dobry rezultat, Jaki 
Polacy, odnieśli z Bułgarami w po­
niedziałek, 28 czerwca przegrywa-
jąc różnicą tylko 14 pkt.

Polacy w spotkaniu z Rumuna­
mi zagrali doskonale, prowadząc 
przez cały mecz nieznacznie ale 
zdecydowanie. Walczyli oni bardzo 
dobrze pod bronionym koszem, 
umiejętnie kryjąc dwóch środko­
wych w zespole Bukaresztu.

W ataku pozycyjnym początkowo 
było za mało ruchu, ale od 13 min. 
gry, gdy w akcję wkroczył zamiast 
Zagórskiego Pacuła, piątka Pola­
ków była w nieustannym ruchu, 
stale zmieniając miejsca 1 wyra­
biając sobie dogodne pozycje do 
strzałów. Również doskonale, ale 
dopiero w drugiej połowie przecho­
dzono z akcji obronnych do szvb- 
kiego ataku.

W drugiej połowie Polacy rów­
nież mądrze wstrzymywali względ­
nie przyspieszali grę. Jedvnie w 
końcówce, prowadząc Już 15 pkt., 
koszykarze nasi wykazali niezro­
zumiałą nerwowość, w wyniku cze-
punktów.

zmniejszyli różnicę

Cielefonem od własnego wysłannika)
bert po 2. Sarosl l Costescu bez 
punktów.

Sędziowali Iberal (CSR) i VIncze (Węgry).

Niełatwe

i

Grundman przyjmuje gratulacje 
z okazji ustanowienia nowego 
rekordu Polski na 1 km ze star­
tu zatrzymanego (zdjęcie obok)

Nowy rekordzista Polski w ko­
larskim wyścigu torowym na 

4 km — Plodziszewski

«•W

Indywidualnie świetny był Ste- 
renga i to nie tylko dlatego, ‘że zdo­
był 33 pkt; zrehabilitował się on 
całkowicie za słabe poprzednie 
dwa mecze. Był to najlepszy gracz 
na boisku. Na drugim miejscu po­
stawie należy Pacułę, który gra­
jąc na obronie umiejętnie dyrygo­
wał akcjami i z wyczuciem rozda­
wał piłki, ogrywając wspólnie z ko­
legami środkowego;’ Z pozostab-ch 
najlepiej grał Dąbrowski, nieźle 
Złotkiewicz i Fęglerski. Ten ostat­
ni był za mało ruchHwy, Słabiej 
niż spodziewaliśmy się wypadli 
Wawro i Zagórski.

Rumuni byli silnym przeciwni­
kiem; grali większość meczu na 
dwóch środkowych bardzo agre­
sywnie. dużo faulując. Większość 
punktów zdobyli oni z pótdvstan- 
su. Najlepiej wśród niph grali Ca- 
lugerianu 1 Nedew.

Punkty dla Warszawy zdobyli: 
Sterenga — 33 (w tym 7 z rzu­
tów wolnych), Wawro — 14 (6), 
Zagórski — 10 (6), ■ Fęglerski — 
10 (2), Dąbrowski — 10 (2), Złot­
kiewicz — 4, Appenheimer — 4, 
Bednarowicz i Pacuła po 1.

Dla Rumunów: Nedew — 19. 
Raducanu — 18, Calugerlanu — 
17, Nagy — 9, Borbely — 5, Fo­
dor — 4, NIculescu, Gagna i Fol-

zwycięstwo 
nad Pekinem

SOFIA 2.7. (tel. wł.). Po jedno­
dniowej przerwie wznowiono w 
piątek spotkania koszykarzy o 
Wielką Nagrodę miasta Sofii. W 
dniu tym Warszawa stoczyła cięż­
ki mecz z Pekinem, ale po zacię­
tej walce wygrała zasłużenie 85:77 
(46:38). W pozostałych dwóch me­
czach Sofia pokonała Bukareszt 
71:58 (34:25) a Praga zwyciężyła 
Budapeszt 70:59 (35:15).

Przed spotkaniem Warszawa — 
Pekin ogólnie przewidywano ła­
twe zwycięstwo naszych koszyka­
rzy. którzy wiele zyskali w opinii 
fachowców I publiczności po roze­
graniu w środę dobrego I zwycię­
skiego meczu z Bukaresztem. Tym­
czasem Polacy ujawnili znów pew­
ne braki przede wszystkim w grze 
obronnej, a dalej w zbyt wolnym, 
właściwie na stojąco rozgrywanym 
ataku pozycyjnym i niedostatecz­
nym wykorzystaniu ataku szybkie-
go. Słabo również zbierali piłki z ta­
blicy, tak pod jednym jak i pod 
drugim '--------- ------ •"koszem. Nieliczne były
również podania do środkowego a 
właśnie w dwóch kolejnych wy­
padkach. gdy to zrobili, zanoto­
waliśmy 4 pkt. dla naszych barw.

Gra ograniczyła się w przewa­
żającej części do indywidualnych 
poczynań poszczególnych zawod­
ników. które, na szczęście, chwila­
mi powiązane w składne akcje I 
poparte dobrymi strzałami, przy­
niosły po obustronnej nerwowej 
grze zwycięstwo Warszawie.

Zalety i wady Chińczyków Już 
niejednokrotnie opisywaliśmy. Od­
nośnie tego spotkania wypada 
jednak podkreślić ich dobrą kon­
dycję i. Jak zwykle, celne rzuty 
z póldystansu, które przyniosły 
większość punktów, a na które Po­
lacy nie potrafili znaleźć skutecz­
nej obrony.

Spotkanie toczyło się przy stałej 
ale nieznacznej przewadze War­
szawy, która prowadziła większość 
meczów różnicą 3 — 5 pkt. Chiń-

czvcv do przerwy 4-krotnIe wy­
równywali. po przerwie Polacy 
5-krotnle prowadzili różnicą 10— 
11 pkt.

Warszawa rozpoczęła grę w 
składzlet Wawro, Appenheimer, 
Sterenga, Fęglerski i Zagórski. W 
17 min. (wynik 37:34) Złotkiewicz 
zmienił Wawrę, w 22 min. (54:43) 
Dąbrowski wszedł za Appenheime­
ra (który otrzymał czwarte prze­
winienie osobiste), w 30 min. przy 
stanie 65:62 Appenheimer powrócił 
do gry (Dąbrowski dla odmiany 
„zarobił" czwarte przewinienie 
osobiste), Wawro wszem za Steren­
gę a Kwapisz za Złotkiewicza.

Punkty dla Warszawy zdobyli: 
Wawro — 18, (w tym 6 z rzutów 
wolnych), Sterenga — 17 (3), Fę- 

I® (8)» Appenheimer — 
11 (3), Złotkiewicz — 9 (5), Zagór­
ski — 9 (3) Kwapisz — 3 (1) i Dą­
browski — 2. i

P*1?002 Łan Wen-dzi — 17. Jul Wan-ci — 15, Wan Huan-sln — 
13, U Dzy-bin i Wan Dźao-jui — 

— 7, Pan Sl-he 3 i Tan Min-szen — 2.
Lipszyc (rbbl) I D. Mitew (Bulel którzv 

Polakom odgwlzdall 27 z' przewk 
nien osobistych, a Chińczykom — 
30. w wyniku czego trzech repre 
zentantow Pekinu opuściło boisko.

Najlepiej z zespołu Warszawy za­
grali Fęglerski, Wawro I Appen­
heimer, z Pekinu zaś Łan Wen-dzl 
i U Dzy-bin.

Słaba gra 
i porażka 
z Pragą

Praga jak I Warszawa 
rozpoczęły grę bardzo . nerwowo. 
Kk™”3 Pragi pamiętała Jeszcze 
dobrze zeszłoroczną porażkę. Jed­
nak bardziej rutynowani Czecho- 
slowacy po chwilowym prowadze­
niu Polaków 3:2 w 5 min. sżvbko 
się opanowali i przeważając zde­
cydowanie Już w 13 min; wyrobili 
sobie przewagę 10 pkfc #3¾1 
która nie była Już mołliwa do 0¾ 
rcblenla przez Polaków.

SOFIA 3.7. (teł. wt.J. W przed- 
sobotę. 
bardzo

ostatnim dniu turnieju, w 
koszykarze nasi stanęli do______
ważnego dla nich, ale równocze-
śnle trudnego spotkania z Pragą, 
które w wypadku zwycięstwa War­
szawy mogło ich wysunąć na trze­
cie miejsce w turnieju. Niestety, 
Polacy zagrali znacznie słabiej od 
swych możliwości, zwłaszcza od 
tych, Jakie, wykazali w środę w 
zwycięskim meczu z Bukaresztem 
i ostatecznie przegrali z Pragą 
50:81 (16:43). W pozostałych dwóch 
meczach Sofia pokonała Paryż 
(FSGT) 54:43 (22:20), a Bukareszt 
zwyciężył Pekin 87:66 (49:30).

Akcja, którq uśmiercono

6600 uczestników II Ogólnopolskiej Spartakiady
(Dokończenie ze

w dnmch 15*25 lipca.
— 1.300 uczestników.

str. 1)

CWKS — 
i Start —zawodników uzyskało pierwsze i !?n00'D^RZZ 108(1

klasv sportowe. W trójboju I 45°- Pokazy masowe odbędą się 
krótkim zwyciężył przedstawi- ! P° raz Pierwszy jako konku- 

■ • : — ■ - I rencja punktowana w ramachciel Szczecina Chwaścikowski 
uzyskując 1.085 pkt. i zawod­
niczka Poznania Nawrot 647 
pkt.

Sparlakiady. Celem pokazów 
było zainteresowanie zrzeszeń 
i kół sportowych masową gim­
nastyką. dlatego też dziwne wy­
daje się stanowisko AZS i 
Gwardii, które nie wykazują

oraz gimnastyki w klasie mi­
strzowskiej.

Zwycięzcą Spartakiady będzie 
ten plon, który zdobędzie naj­
więcej punktów w łącznej kon­
kurencji indywidualnej i zespo­
łowej.

zainteresowania tą 
sportu. Zwłaszcza

dziedziną 
dotyczy to

AZS, mającego do dyspozycji
studentów czterech wyższych
uczelni wychowania fizycznego, 
a więc bazę, na której mógłby 
łatwo przygotować się do maso­
wych pokazów.

Według ogólnych zasad regu­
laminu. w Spartakiadzie mają 
prawo startować w konkuren­
cjach indywidualnych we 
wszystkich dyscyplinach sportu 
zawodnicy klasy mistrzowskiej 
i I. a z tych pionów, które nie

OBIEKTY ROZGRYWEK

Rozgrywki II Ogólnopolskiej 
Spartakiady będą odbywać się 
na następujących stadionach:

Stadion Wojska Polskiego — 
otwarcie i zamknięcie Sparta­
kiady. lekkoatletyka, masowe 
pokazy gimnastyczne;

korty CWKS — siatkówka 
i koszykówka;

pływalnia CWKS — pływ.anie 
i piłka wodna ;

hala MDK — gimnastyka;
hala Gwardii — boks;

i dzenia i dysponujące specjali- ' 
i stand mieścić się będzie na Sta- । 
; dionie WP. We wszystkich miej- । 
i scacl: rozgrywek uruchomione I 
będą punkty opieki lekarskiej. ' 
Punkty opieki lekarskiej będą 
również czynne w miejscach za­
kwaterowania zawodników.

Służba sanitarno-lekarska bę- 
; dzie przeprowadzać badania 
przed startem zawodników w 
kolarstwie, boksie i biegu ma­
ratońskim.

Instytut Naukowy Kultury Fi­
zycznej przeprowadzi szereg ba­
dań naukowych uczestników 
Spartakiady.

Komitet Organizacyjny Spar­
takiady mający kwaterę przy 
ul. Rozbrat, pracuje już „na 
pełnych obrotach" od 1 czerwca.

Z. W.

T ATO — najpiękniejsza 
J-1 pora roku. Z jego na­

staniem kojarzy się naraz 
szereg, jakże przyjemnych 
pojęć: wakacje, wycieczki, 
urlopy, odpoczynek wśród 
zieleni i wody. Lato, to 
równocześnie pora roku — 
szczególnie sprzyjająca roz­
wojowi sportu. Długie sło­
neczne popołudnia zachęca­
ją do ruchu, do czynnego 
odpoczynku. Pokryte ziele­
nią boiska, chłodna woda 
w basenach... przyciągają 
do siebie nawet tych, któ­
rzy dotychczas nic wspól­
nego ze sportem nie mieli, 
nie mówiąc już o młodzie­
ży, przebywającej podczas 
wakacji w mieście.

Przed laty do tego same­
go zdania doszedł również 
Departament Dzieci i Mło­
dzieży Uczącej się GKKF. 
Tak powstał mądry pomysł: 
zorganizujmy w okresie 
letnim masową akcję 
„otwartych boisk, pływal­
ni i stadionów". Udostęp- 
nijmy każdemu chętnemu 
możliwość nawiązania przy­
jaźni i zakochania się w 
sporcie.

Co powiedziano... zrobio­
no. A jak? — posłuchajmy.

zatorzy akcji nie wciągnęli 
do jej przygotowania SKS, 
z czego wynika, że w 
roku' przyszłym (tzn. w 
1954) trzeba przystąpić do 
akcji „otwartych boisk" 
znacznie wcześniej, na 
dwa - trzy miesiące przed 
zakończeniem roku szkolne­
go". Tyle doświadczeń z 
ub. roku.

hala Kolejarza zapasy

ł Już w roku ubiegłym pi­
saliśmy, że akcja „otwar­
tych boisk" to pomysłowa 
i cenna inicjatywa, choć nie 
pozbawiona braków w or­
ganizacji: „po pierwsze — 
pisaliśmy — sporadyczne 
treningi w czasie tych dni 
odbywały się zupełnie bez 
planu, bardzo nieliczne by­
ły atrakcyjne rozgrywki 1 
zawody; po drugie, organl-

Ale miną! rok... a nic się 
nie zmieniło. Nasze uwagi 
zawisły w jpróżni, zostały 
zapomniane i zlekceważo­
ne. Nie tylko nie upo­
rządkowano organizacji 
akcji „otwartych boisk", 
ale gorzej, wydaje się, że 
na szczeblu centralnym 
GKKF I Zrzeszeń (a więc 
w kierowniczych instan­
cjach naszego sportu) cał­
kowicie już o nich zapom­
niano.

Cale szczęście, że niektó­
re placówki sportu w" te­
renie. nie dały się uśpić 
bierną postawą władz na­
czelnych. Chociażby np. ol­
sztyński Kolejarz trzy ra­
zy tygodniowo deleguje na 
własne boisko (wyłącznie 
do dyspozycji chętnych ko­
rzystania z akcji „otwar­
tych boisk") specjalnego in­
struktora, podobnie zresz­
tą czyni i na swojej przy­
stani, gdzie organizuje dla 
początkujących nawet kurs 
żeglarski itd.

Ale cóż, kiedy takich 
wypadków jest niewiele. 
Większość innych „zdyscy­
plinowanych" kół czeka 1 
czeka na wskazówki z gó­
ry, a tu jak na złość „ani 
słychu Ani dychu".

Czeka również 1 mło­
dzież, która w czasie wa­
kacji nie wie, co z sobą 
robić, czekają starsi, któ­
rzy po południu samorzut­
nie przychodzą na boiska, 
by odejść ze smutnymi mi­
nami nie spotkawszy się z 
żadną opieką ze strony in­
struktorów, którzy by pokie­
rowali ich pierwszymi kro­
kami. A czas leci, dni bieg­
ną i biegną, zbliża się na­
stępna pora roku.»

Łato trwa według wszel­
kich prawideł natury prze­
ciętnie trzy miesiące, wa- 
kaęje dla młodzieży — dwu 
(lipiec i sierpień). Tymcza­
sem... Departament Dzieci 
1 Młodzieży Uczącej się 
GKKF wszedł zdaje się

wny 
dą.

tym roku 
zatarg z 
Zaniechanie

w ja- 
przyro- 

akcji
„otwartych boisk" tłuma­
czy on„. Masowym Wielo­
bojem Sportowym na cześć 
X rocznicy powstania Pol­
ski Ludowej, który wg De­
partamentu automatycznie 
rozwiąże całą sprawę. Nie 
byłoby w tym nic złego, 
gdyby nie znany powszech­
nie fakt, że wielobój, po­
myślany jako jednorazowa 
akcja, ma być rozgrywany 
jedynie w dniach od 17 do 
25 lipca. To tydzień, a co z 
resztą lata? Przecież w za­
łożeniu akcja „otwartych 
boisk" miała trwać naj­
mniej przez lipiec 1 sier­
pień.

A więc... coś tu wyraźnie

i 
i i

W drugiej połowie gra była <u4 
równorzędna. -Warszawa przegrała 
różnicą tylko 4 pkL, ale Czecho- 
Słowacy grali raczej na . utrzyma­
nie zdobytej poprzednio przewagi. 
Przebieg drugiej części gry, w któ­
rej Polacy grali bardziej agresyw­
nie, szybko, zdecydowanie, wskazu­
je, że przy lepszej taktyce w pier­
wszej połowie, wygrana Pragi nie 
musiała być aż tak wysoka.

Warszawa rozpoczęła grę w 
składzie: Appenheimer, Wawro, 
Sterenga, Zagórski, Fęglerski. Piąt­
ka ta nie potrafiła zupełnie roz­
gryźć kombinowanej obrony Pragi 
(pierwsza linia strefy, druga linia 
każdy swego), nie decydowała się 
na strzały z półdystansu, nie 
ogrywała środkowego. Niewiele się 
zmieniło, gdy w-9 min. Wawrę, Za­
górskiego i Appenheimera, zastą­
pili Pacuła, Dąbrowski i Wójcik, 
jak również gdy w 14 min. za Ste- 
rengę powrócił do gry Wawro- 
Równiej 1 wejście Nartowskiego, 
Zagórskiego I Złotkiewicza za Dą- 

, browskiego, Pacułę i Wójcika w 
16 min. gry ńle zmieniło sytuacjt 
Czechosłowacy grali już w tym 
okresie bardzo pewnie, spokojnie 
parli do przodu szybkim atakiem, 
wyrabiali świetnie pozycje dla 
swego najlepszego Strzelca Sipa.

Dopiero w drugiej połowie, gdy 
warszawa zagrała w składzie: 
Bednarowicz, Zagórski, Złotkiewicz, 
Nąjtowski 1 Sterenga gra się oży- 
wlła; Polacy byli w ciągłym ruchu. 
Inicjowali szybkie ataki, a pozycyj­
ni zdecydowali się na częstsze 
strzały z póldystansu.

Specjalnie dobrze ofensvwnte 
zagrał Bednarowicz. Inicjując uda­
ne wejścia pod kosz. W .7 min. sła­
bego nadal Sterengę zmienił Kwa­
pisz a w 13 min. powrócił do gry 
Appenheimer za Nartowsklego“ w 
14 min. natomiast Wawro za Kwa- 
plsza.

Punkty dla Warszawy zdobyli: 
Bednarowicz — 12, Złotkiewicz — 
11, Zagórski — 8, Appenheimer — 
8, Fęglerski — 5, Wawro i Wój­
cik — po 2, Nartowski i Sterenga 
— po 1, Kwapisz. Dąbrowski 1 Pa­
cuła nie zdobyli punktów.

Dla Pragi: Matousek — 19. SIp 
— 17, Skerlk— 15. Pyllch — 9, 
Hornlak — 7, Tetlva I. Mrazek 1 
Tetiva II po 4. Bobrowski — 2, 
bez punktów Baumruk I Nebuchla.

Sędziował! Ferenc (Rum.) I Dy­
mitrow (Bułg.).

SOFIA — PARYŻ (FSGT) ! 
54:43 (22:29)

Sędziowali Szeremeta (Polska) 
1 Nowakowski (Węgry).

Najwięcej punktów zdobrl! dla 
Sofii Nelczew — 14 I Mlrczew — 
7, dla Paryża Gouby — 12 i Rossl

Bukareszt — Pekin 87:56 (49:30). 
Sędziowali Iberall (CSR) l Temkow 

| (Bułgaria).
Wyróżnili sle Raducanu 1 Fodor 

z Bukaresztu oraz U Dzy-bin 1 Tan 
Min-szen z Pekinu.

PRAGA — BUDAPESZT
i ’ 
i Sędziowali Ferenc (Rum.) 1 Kate- 

rinski (Bułg.). N (eoczeidwane na 
;'<*>(. a zwłaszcza w tym stosunku 
i w takim stylu było zwycięstwo 
Czechoslowaltów. którzy prowadzl-AV , :i wyso 

f zagrała
□ przez caty mecz. Praga 
obroną strefową, pod ko*-‘

ciec meczu przypominalacą raczej 
(użne krycie, której Węgrzv nie 
potrafili skutecznie rozbić ’ choć 
próbowali również grać na dwóch 
środkowych.

Mimo, że ten ważny mecz dla 
ukształtowania sle czołówki tabeli 
toczył się w bardzo przyjemnej ze 
stronv obu rywali atmosferze, sę­
dziowie odgwlzdall rekordową Ilość 
przewinień osobistych, bo aż 77 
(44 Budapeszt i 33 Praga) I aż 
11 zawodników (6 Węgrów i 5 Cze- 
chosłowakńw) otrzymało po 5 prze- 

i winien osobistych. Naflepiej z Pra- 
i gl zagrali Sip — 24 pkL. Mrazek 
1 — 7. Matousek — 10; z Węgrów: 
l Zsiros — 21 I Bencze — 14.

SOFIA — BUKARESZT 
71:58 (34:25)

< i Sędziowali Iberal (CSR) i Nowakow- 
f i ski (Węgry).
i
ł

nie gra. Wykręty nie zastą- J
pią rzetelnej pracy. J

J. Lechowski J

Różnlca punktów na korzyść 
Sofii byłaby, niewątpliwie, znacz­
nie Większa, gdyby od 30 min. gry 
Bułgarzy nie grali całkowicie w 
rezerwowym zestawieniu, na co w 
spotkaniu z Warszawą nie mogli 
sobie w żadnym wypadku pozwo­
lić.

W Sofii najlepiej zagrali Mlrczew 
— 17. Panów I — 15 I Totew — 
6: w Bukareszcie wyróżnić można 
Jedynie Fodora — 7.

Witold Szeremeta

mają zawodników 
strzowskiej i I — 
pionów klasy II. W 
cjach drużynowych 
lekkoatletyczne i

klasy mi- 
mistrzowie 
konkuren-

(sztafety 
pływackie.

piłka wodna, siatkówka i koszy­
kówka) każdy pion może wysta­
wić jedną drużynę.

Warunkiem uczestnictwa w IINajwszechstronniejsza lekko-
atletka LZS I7-letnia Kujmi- , Ogólnopolskiej Spartakiadzie 

RvserE. Ałaszewskl I iesł udzłal w eliminacjach na 
1 szczeblu zrzeszeń sportowycn.

W wyścigu kolarskim na dy-'Wyjątek stanowią zawodnicy 
stansie 36 km na rowerach tu-!kadry narodowej, którzy w o- 
rvstvcznvch zwyciężył Popiń- । kresie eliminacji startowali po- 
ski (L) ' w czasie 1 03.28. W Iza granicami kraju, jak również

podnoszenie ciężarów;
hala AWF — szermierka;
strzelnica na Bielanach — 

strzelanie do rzutków;
na szosie obok strzelnicy na 

Bielanach start i meta wyścigu 
kolarskiego na 200 km.

Poza Warszawą odbędzie się 
strzelanie z broni małokalibro­
wej i wojskowej we Wrocławiu 
oraz kolarski wyścig drużyno­
wy na 100 km na historycznej 
trasie Lublin—Chełm—Lublin.

W ramach Spartakiady odbę­
dą się jako niepunktowane im­
prezy półfinały i finał o Puchar 
Polski w piłje nożnej.

Stołeczna Rada Narodowa
osiro wzięła się za warszawski spori

2-etapowym wyścigu Liaiystur, । 
— Łomża — Białystok triumfo-
wali zawodnicy Stalinogrodu 
Rudawski i Wieczorek.

W gimnastyce (trzecia klasa)

Białystok 1 zaw°dnicy, którzy uzasadnij 
■ ’ - nieobecność w eliminacjach z

KWATERY 
DLA UCZESTNIKÓW

300 sędziów Spartakiady kwa­
terować będzie na terenie AWF,

zwyciężyli zawodnicy LZS

powodu kontuzji, z zaświadcze­
niem wydanym przez Poradnie 
Sportowo-Lekarskie.

WARSZAWA ma swoje tra­
dycje sportowe, wszyst­

kim mieszkańcom stolicy zale­
ży na tym, aby jej reprezentan­
ci znajdowali się zawsze wśród 
zwycięzców, a nigdy wśród po­
konanych. Nie tak dawno cho­
ciażby przedmiotem słusznej du­
my stolicy było zajęcie przez 
jej młodzież zaszczytnego pier­
wszego miejsca na ogólnopol­
skiej spartakiadzie SKS. War- 

i szawscy kibice zawsze z uwagą 
' śledzą osiągnięcia swoich dru­
żyn i zawodników, cieszą się z 

: ich sukcesów i niepokoją poraż-

Członków kół sportowych w
1952 mieliśmy 51.000 a w

Orzesze (woj. stalinegrodzkie) 
Irena Blaska i Czesław Helbig.

Imprezę w Białymstoku mo­
żemy uznać za udaną. Troska 
Rady Głównej Zrzeszenia LZS 
o warunki bytowe zawodników 
jest przełomem na tym odcin­
ku. Były jednak duże braki or­
ganizacyjno-sportowe, które 
spowodowały wiele zamieszania 
na boisku. Brakom tym pbświę- 
cimy jeszcze osobne miejsce.

Obecnie najlepsi zawodnicy 
LZS zostali objęci przygotowa­
niami do udziału w II Ogólno­
polskiej Spartakiadzie. Zawod­
ników wiejskich czeka ciężkie 
zadanie. Walka z najlepszymi w 
kraju nie będzie łatwą. Rada 
Główna, aktyw Zrzeszenia LZS 
oraz sami zawodnicy powinni 
dołożyć wszelkich starań, aby 
z walki tej wyjść jak najlepiej.

(Kai)

OCENA WYNIKÓW
W konkurencji indywidualnej 

w każdej dyscyplinie sportu 
brane będą pod uwagę miejsca 
w poszczególnych konkuren-

nów 1 urządzeń oblicza się na 
35.000 osób! Również o brakach 
w sprzęcie można by mówić w 
nieskończoność, gdyż z naby­
ciem podstawowego sprzętu są 
ciągle wielkie trudności.

Kadry trenerskie i instruk­
torskie, jakimi dysponuje stoli­
ca, są także za szczupłe. Mimo 
pokaźnej liczby 847 sędziów sze­
reg norm klasyfikacyjnych, 
uzyskanych przez zawodników, 
ginie z braku komisji sędziow­
skich na zawodach. Wychowa-1 

। nie fizyczne młodzieży prowa- 
I dzi 740 nauczycieli, z tego tyl- 
i ko 100 wykwalifikowanych! 
| Niedostatecznie również wyko­
rzystana jest kadra instruktor- 
sko-trenerska, licząca 527 osób, 
która, choć ma duże osiągnię­
cia, mogłaby drogą upowszech­
nienia metod szkoleniowych, 
aktywizacji rad trenerów itd. 
rozszerzyć zakres swojego dzia­
łania.

StKKF W ODERWANIU 
OD TERENU

Do najważniejszych braków, 
występujących w pracy koordy­
natora życia sportowego stoli­
cy — StKKF, zaliczyć trzeba je­
szcze zbyt słabe powiązanie z 
kolami, zrzeszeniami, dzielnico­
wymi KKF-aml, niedostateczne 
zainteresowanie pracą trenerów 
i rad trenerskich, niedostatecz­
ną kontrolę wykorzystania 
sprzętu i boisk, brak inicjatywy 
i pomocy w rozbudowie małych 
obiektów siłami społecznymi.

Wnioski wysunięte w dyskusji i 
i powzięta na sesji uchwala Ra- i

■ dy Narodowej m. st. Warszawy 
i Warsz. Rady Zw. Zaw. szły 
w kierunku szybkiej naprawy 
istniejących niedomagań i wy­
tyczenia dalszej drogi rozwoju 
kf i sportu.

CO ROBIĆ, ABY BYŁO 
LEPIEJ

W zakresie dalszego umaso- 
wienia kf i sportu uchwalono 
zobowiązać StKKF i RO zrze­
szeń do opracowania (do 1 
września br.) długofalowego pla­
nu rozwojowego poszczególnych 
dyscyplin sportu i uaktywnie­
nia kól przy wszystkich kluczo­
wych zakładach pracy. Do 
kampanii popularyzowania spor­
tu i kultury fizycznej postano­
wiono włączyć wszystkich rad­
nych Stołecznej i Dzielnicowych 
Rad Narodowych, członków 
WRZZ i komitety blokowe, opie­
rając się przy tym na pomocy 
organizacji ZMP-owskiej.

StKKF i Rady Okr. zrzeszeń 
udostępnią od 15. 7. na 3 dni w 
tygodniu wszystkie urządzenia 
I boiska dla mieszkańców mia­
sta, a szczególnie młodzieży.

Poważne obowiązki nakłada 
uchwała na Zw. Zaw. i Rady 
Okręgowe zrzeszeń, które po­
winny dbać o kolegialność pra­
cy ogniw sportowych, omawiać 
raz na kwartał zagadnienia wf 

sportu, kontrolować I poma­
gać w pracy kołom.

Postanowiono również zobo­
wiązać Zarząd Okręgowy Zw. 
Zaw. Praę. Budowlanych i RO 
.■Budowlani" do zorganizowania 
(do 15 lipca) we wszystkich ho-

telach robotniczych kól sporto­
wych, zaopatrzonych w sprzęt, 
obiekty i Instruktorów.

Dla podniesienia poziomu kf 
i sportu ujihwala zaleca m. in. 
wprowadzenie kwartalnych na­
rad trenerów i instrukto­
rów wg dyscyplin sportu, 
dążenie do przeszkolenia w 
54/55 r. wszystkich nauczycieli 
wf., zobowiązanie StKKF do 
opracowania szerokiego planu 
rozgrywek międzyzakładowych 
i międzydzielnicowych.

Daleko idące wnioski uchwa­
lono w zakresie inwestycji, 
urządzeń 1 sprzętu sportowego. 
Prezydia Dzielnicowych Rad 
Narodowych i StKKF do 1.IX. 
br. opracują dwuletni plan bu­
dowy boisk pomocniczych przy 
zakładach pracy, hotelach ro­
botniczych, komitetach bloko­
wych. Zarząd Okr. Zw. Zaw. z 
kierownictwem poszczególnych 
zakładów pracy mają jeszcze w 
tym roku przystąpić do budowy 
boisk pomocniczych.

1953 r. — 47.000. Zdobytych od­
znak SPO w 1952 r. 16.000, a w 
1953 r. — tylko 12.500, (50 proc, 
wykonania planu na r. 1953!)

W wielu kolach sportowych 
przy dużych zakładach pracy 
jak im. Dymitrowa, WZPOZ i 
innych, przy skupiających dzie­
siątki tysięcy ludzi hotelach ro­
botniczych (a mamy ich 84!) 
sport i kultura fizyczna wła­
ściwie nie istnieje. Białymi pla­
mami na mapie rozwoju sportu 
są również tereny przyłączone 
— wszystkie podwarszawskie 
miejscowości, w których nie zor­
ganizowano jeszcze życia spor­
towego.

gdzie zamieszkają również or- ..............
ganizatorzy. Reprezentanci po- ' kami.
szczególnych zrzeszeń będą I Rozwój sportu w Warsza- 
mieszkali w wielu punktach ; wie, jego jeszcze liczne niedo- 
Warszawy; kwatery i wyżywię- magania, stały się 1 
nie przygotują im macierzyste • br., przedmiotem obrad 
zrzeszenia, które otrzymają po- | sji zwyczajnej Rady Narodo- 
moc Stoi, Rady Narodowej. Za- ; weJ m- Warszawy, z udziałem
wodnicy i zawodniczki AZS bę- I plenum Warszawskiej Rady

' dą mieszkali na terenie AWF, z ; Związków Zaw., przedstawicie-
- - ■ i li GKKF. StKKF, zrzeszeń 1 za-

stały się lipęa 
se-

PALĄCA SPRAWA — 
OBIEKTY

• k j < o KuuKutvu- uq mieszKaii na terenie awr, z
ciach od 1—6. punktowane na- wyjątkiem pływaków, dla któ- , , ,, 
s enmacn ryCh pr2ygotowane będą kwate- kładów pracy.stępująco: I miejsce — 7 nkt 
II — 5, III — 4, IV — 3 V — 2* 
VI — 1 pkt.

W konkurencji zespołowej 
pionów punktacja prowadzona 
będzie w zależności od dyscypli­
ny sportu. Najwyżej punktowa­
ne będą pokazy masowe, przy 
czym za I miejsce — 150 pkt., 
za II — 120. III — 100, IV —

ry w Państwowej Wyższej Szko­
le Sztuk Plastycznych na ul. 
Myśliwieckiej. Sportowcy woj-
skowi kwaterować będą w 
miotach na tyłach Stadionu 
od ul. Czerniakowskiej.

OPIEKA LEKARSKA

PO RAZ PIERWSZY

80, V — 60, VI — 40 i VII

na- ) 
WP

Na rozwój sportu bezsprzecz­
nie bardzo hamująco wpływa 
ciągle nie wystarczająca ilość 
obiektów i sprzętu. Wiele zrze­
szeń działających na terenie 
Warszawy, jak Gwardia, Stal, 
Zryw, Włókniarz, Górnik, Unia 
oraz ogromna większość szkól 
nie posiadają stadionów czy 
boisk sportowych, Szczególnie 
odczuwa się brak małych, po­
mocniczych boisk do treningów 
i rozgrywek. Bez budowy no­
wych obiektów trudno sobie 
wyobrazić możliwość rozłado­
wania rosnących potrzeb, gdy 
przy Ilości 120.090 osób upra­
wiających sport (bez młodzieży 
do 18 lat) — przelotowość dzien­
na wszystkich naszych stadlo-

Wydział Przemysłu StRN
opracuje do 1. IX. br. wraz z 
StKKF' plan produkcji najpil-

Po raz pierwszy chyba w tak 
licznym gronie podczas wielo­
godzinnej dyskusji, w której 
zabierało glos kilkudziesięciu 
mówców, analizowano sytuację 
w sporcie stolicy i możliwości 
dalszego, szybszego rozwoju wf 
i sportu. Zarówno referat wice­
przewodniczącego Prezydium 
StRN tow. Kopcia, jak i liczne 
głosy dyskutantów raczej kry­
tycznie oceniły poziom i organi­
zację sportu w Warszawie. 
Si|5gnljmy do statystyki,

niejszego sprzętu sportowego.ntejSZcgu apicipu apui uuwegu. 
Podlegający Radzie Narodowej
Przemysł Terenowy, po zatwier-
dzeniu tego planu przez Pre­
zydium, przystąpi do produkcjiKomisje Kontroli Lekarskiej._ .xum.ojc ‘-■cuarsKiej.

Wysoką punktacją mają: I ua ’ct°rei czele stoi dr Z. Zającz- 
boks, szermierka i kolarstwo — ^owski opracowała już szcze-
30.

za l miejsce — 48 pkt., a na­
stępne po 6 pkt. mniej.

Punktacja zespołowa nie obej­
muje lekkoatletyki i pływania

— -—..—i już szcze­
gółowy plan zabezpieczenia 
opieki lekarskiej dla wszystkich
uczestników Spartakiady. Cen­
tralne ambulatorium lekarskie 
zaopatrzone we wszelkie urzą-

sprzętu. 
Dla 

osiedli
wygody mieszkańców 
robotniczych ustalono

również zabezpieczenie budowy 
zwartych zespołów sportowych 
przy nowopowstających osie­
dlach.

Z. Medusk*
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To nie piłkarze Niemiec zachodnich wygrali

a raczej Węgrzy zmarnowali szanse zwycięstwa
Tylko pojedynki lekkoatletów 
na dobrym poziomie 

Spartakiada AZS zakończona
BERNO 4.7 (tal. wl.) Węgry I '9* ■ ■

W finale mistrzostw świata
1 Morlock dla Niemców. Sędzio- brońcy atakując nadbiegającego i który nowinie , ,

‘ "" ^lsar’ prv5y.Pi,co anala’’ «%ysi« pJwSzenlom e Zak°rt’ I ?rl“y "i***” P^- W 78 min.
nagle Csibor. Wybiegł z nią w le- Csibor P ora tera?1’ n» i.»..™ S??30'’ ,rafla w bramkarza, a do- 

Jrvil? K V m,ędZy dwoma aseku- skrzydle, a’nto tok rozooczvnaY1^ । u ‘n? kleruJ° Hidegkuti w aut. Cze- 
lulacymi bramkarza obrońcami. prawym Od razu * Tn I na zdobycie bramki przez

Wyn >< 2:0 w 8 minucie zapowia- | korner za chwlto n^-tannJ 1 Węgrów, a doczekaliśmy się utra- 
dał klęskę outsidera mistrzostw, bardzo ślisko Zawodm?iny'iożrtż^11t^'ZabawaBuzsan5,<y‘e<’‘>zBozsl- 
którego tylko niesamowite szczęście jak po lod-:e' Zawodnicy Jeżdżą , kiem skończyła się źle. Schaeffer 
doprowadziło do finału. v 1 u, h.! Pr«Ja», PHkę, scentrow.-.ł do nle-

ctaau d^l’^a,‘1 Rahna' °rosics ro-
ciągu duża. Pod bi amką Tur- ; binsonował na próżno. Niemcy pro- 

G.owka Ko- wadzą 3:2. H

wal Ling (Anglia). 
65.000.

Widzów

Węgry: Groslcs, Buzsansky. Lo 
rant, Lantos, Bozsik, 
bor, Kocsis, Hidegkuti, Puskas, 
Toth I.

Niemcy zach.: Turek, 
Llebrlch, Kohlmoyer, 
Rahn, Morlock, O. Walter, F. Wal­
ter, Schaeffer.

POCZĄTEK BYŁ W STYLU 
WĘGIERSKIM

Po kilku zmiennych atakach Hide­
gkuti wystawia prostopadle Kocsi­
sa. ten przechodzi między dwoma
obrońcami niemieckimi, strzela
niecelnie, piłka odbija się od bram­
karza, nadbiegający Hidegkuti ma 
ją znowu, lecz atakowany przez 
obrońców podaje wzdłuż bramki 
do Puskasa. Ten dla pewności za­
stopował i przyziemnym strzałem w 
łewy róg skierował piłkę do siatki.

Po wznowieniu piłka Jest zno­
wu w posiadaniu Węgrów. Niemcy 
wykopują ją w aut, chcąc tylko 
przetrzymać napór przeciwnika. W 
8 min. następuje podobna sytuacja 
jak w 5 min. Kocsis trzymając 
piłkę tuż przy nodze drybluje kil­
ku przeciwników. Napierany z obu 
stron przez Liebricha i Eckela 
strzela z 10 m. Turek rzuca się do 
przodu, chwyta piłkę, lecz pada 
wraz z nią na ziemię. Padając 
wypuszcza śliską piłkę z rąk, o-

TAK SIE ZACZFtn szym ciągu duża. Pod bramką Tur- :

“S? P°dan'e do ńtoobstawionego 
r. Waltera, drugie wystawienie to- 
wosknydłowego zanim Buzansky 
zdołał go pokryć I szybki Schaef­
fer podprowadziwszy kilkanaście 
metrów scentrowal na pole karne. 

iu atakuje czekającego na 
piłkę Morlocka, lecz poślizgnąwszy ,.T .. ___ ________ , ,urc^
się pada. Strzał z kilku metrów ; zdążył znowu wybić piłkę na róq. • 

sy^ : w~XscTUa^rnUao^^^ ' 
przecirik strzela' 7ap°m^^^ tu p“ ^1

Wówczas oni niebezpieczeństwo. £’------ ’

do strzału, lecz zwleka z nim, a , * H

a w Na trybunach szał, gracze ska- 
Hude- czą w górę z radości. Węgrzy, któ- 

wę- | rzy powinni prowadzić różnicą kll- 
a bramek chwytają się za głowę.

z ..ikrv : Do końca meczu pozostało 6 ml-
; ratuje sytuację odbi.ając p.łke rę-1 / Ł

ką, za Chwilę Liebrich „kładzie" 1 „,Cz,y wystarczy na wyrównanie? 
chyba czwarty raz Hldegkutieqo. ! bo iuż idzie kontr-
śliski teren myli sędziego do tego i L.. boiska,
stopnia, że nie odgwizduje nawet ; 
zwykłych fauli, kładąc wszystko na : 
karb śliskiej murawy. i

W 06 min. Csibor skierował pił- |
kę w róg, ale za słabo 1 Turek

Csibor podaje do Hidegkutlego ten 
do Puskasa, dwa kroki z piłką I 
Jego plasowany tocz lekki strzał 
przechodzi pod robinsonującym 
bramkarzem niemieckim do siatki.

Gwizdek sędziego, oklaski sym­
patyków Węgrów, tocz daremnie. 
Liniowy trzyma w górze chorą- 

------ ( glewkę. Główny daje mu Jakieś 
kryje się ; znaki, wreszcie zarządza rzut wol- 1 

Skrzydłowi | ny za spalony. Nie siedziałem na i

nie, I srebrnych drużynie pokona­
nych. Puchar wręczył kapitanowi 
drużyny niemieckiej sam ofiaro­
dawca były przewodniczący FIFA 
Jules Rimet. Piłkarze węgierscy 
pogratulowali zwycięzcom zdobycia 
tytułu mistrza.

MIMO PORAŻKI

Tak zakończyły się V Mistrzo­
stwa Świata w pitce nożnej. Tytuł 
mistrza । zdobyła niespodziewanie 
drużyna Niemiec, drugim miej­
scem zadowolić się musiell Wę­
grzy, trzecie zajęła Austria, czwar­
te Urugwal. Czy kolejność ta Jest 
odzwierciedleniem faktycznych 
umiejętności I układu sil.

Przebieg rozgrywek wykazał, 
że nie zdobywca Pucharu Jest fak­
tycznie najlepszym zespołem świa­
ta. Zasłużył on w najlepszym wy­
padku na 5—6 miejsce, lecz wsku­
tek szczęśliwego losowania I dziw­
nego zbiegu okoliczności zakwa­
lifikował się do fjnału, gdzie trafił 
na Węgrów wybitnie niedyspono­
wanych, zmęczonych I strzelają­
cych tak pechowo Jak nigdy.

Przyczyny
porażki

(Dokończenie ze str. 1) 
ku swego kapitana liczyli 
niego podawali mu piłki

na 
do

zaatakowany przez Llebncha za­
miast podać do nleobstawlonego 
Cslbora próbuje dryblować. Ale 
dzisiaj Puskas nie może sobie po­
zwolić na drybling z powodu cho­
rej nogi. I za to głównie można 
mieć pretensję do niego, że wie- | 
dząc o tym nie unikał oojedynkow i 
kiedy partnerzy stali wolni.

W 15 min. Hidegkuti wystawia 
Csibora, ale ten strzela obOK słup- , 
ka. Jeszcze kilka prób podwyższę- I 
nia wyniku, a tp drugi korner 
Niemców najniespodziewanlej zo- 
staje uwieńczony powodzeniem. 
Wprawdzie ton korner był bardzo 
aobrze wykonany, ale obrońcy for­
matu Lantosa nie wolno pozostawić 
nieobstawionago drugiego skrzy- i 
dłowego. Zanim zdążył dojść do i 
niego, Rahn rąbnął z woleja. Gro- 
slcs nie miał nic do powiedzenia.

DROGO KOSZTOWAŁA 
TA ZABAWA

Mimo tych braków Węgrzy po- 
zostają w oczach opinii sportowej 
najlepszą drużyną V Mistrzostw 
Świata. Udowodnili to swą wspa­
niałą grą z drużynami Połudnlo- 

. we] Ameryki uważanymi przed 
wy»koś\To^atni^oTbVóń7fn

f ssskks

BrzaważalamlnŃ qry- . Po meczu 0^’’° wręczanie H® osta,e“na ‘abe,a mistrzostw,
przawazają. Niemcy trzymają 9 1 złotych medali zwycięskiej druży- ।

strzału. Niestety Puskas zawo­
dził co chwila, aż wreszcie prze­
ciwnik zorientowawszy się w je­
go formie odkomenderował przy­
dzielonego mu specjalnie Posi- 
pala do wzmocnienia środka 
obrony.

Może za dużo zajęliśmy się 
najsłabszym punktem drużyny 
węgierskiej i wielkim błędem 
taktycznym kierownictwa. Trze­
ba powiedzieć również o innych 
przyczynach porażki Węgrów 
ponieważ one nie mniej od Pu­
skasa zadecydowały o wyniku. 
Wspomnieliśmy na początku o 
braku energii u większości za­
wodników.

TRZEBA ZACZYNAĆ OD NOWA

A więc trzeba grać od nowa. 
Trzeba znowu strzelić ze dwie 
bramki, aby uspokoić siebie < 
przeciwnika. Węgrzy zrywają się 
do ataku. Gniotą przeciwnika nie­
miłosiernie.

Będącego w pozycji strzałowej 
Kocsisa Posipal odpycha ręką, ale 
sędzia nie reaguje. Za chwilę Csi­
bor strzela z pełnego biegu zmu­
szając Turka do obrony na róg. 
Korner mógł przynieść prowadze­
nie, ale do ładnej centry nie do-

Skąd znowu się to wzięło, 
przecież Węgrzy znani byli po­
wszechnie ze swej szybkiej i bo­
jowej gry, ale nie zapominajmy, 
że ciężkie, nerwowe i pełne fi-
Tycznego wysiłku mecze z Bra­
zylią i Urugwajem mogły się 
dopiero dziś uwidocznić. Wyko­
rzystali to sprytnie Niemcy.

Te wszystkie przyczyny złoży­
ły się na zupełnie niepotrzebną 
porażkę Węgrów w finałowym 
.meczu. Naprawdę niepotrzebną 
ponieważ przebieg gry, ilość 
strzałów, i sytuacji podbramko­
wych mówią zupełnie co innego, 
niż cyfry na tablicach pod zega­
rami. Węgrzy przesiadywali wię­
kszość meczu pod bramką prze­
ciwnika, ale od 8 min. gry nic 
mogli ani razu strzelić celnie.

Niemcy bronili się bardzo 
dzielnie i skutecznie. Zastoso­
wali jedyną w meczu z takim 
przeciwnikiem taktykę wzmo­
cnionej defensywy, a do ataku 
przechodzili tylko wtedy, kiedy 
na ich połowie boiska było za 
dużo Węgrów. Mieli również 
kilka ładnych akcji, kilkakrot­
nie zmusili Grosicsa do inter- 
wencji, ale to wszystko razem 
stanowiło może zaledwie 1/6 
c :h sytuacji podbramkowych, 
ickie mieli i powinni byli wy- 
korzystać Węgrzy.

W drużynie węgierskiej za­
grała na poziomie tylko obrona 
z Grosicscm i Lorantem na ćze- 
■ Obaj boczni obrońcy w cza- 
-ic na ogól dobrej gry popełnili 
i iika błędów, z których jeden 
kosztowa! drużynę bramkę. Boz- 
sik i Zakarias w pomocy oraz 
Kocsis 1 Csibor w ataku to resz­
ta wspanialej z ubiegłej środy 
drużyny. Toth I 1 Hidegkuti 
byli słabsi niż zwykle.

Niemcy mieli najlepszych za­
wodników w obrońcy Posipalu, 
stoperze Liebrichu. a przede 
wszystkim w interweniującym 
z dużym, arcydużym szczęściem 
bramkarzu Turku. Dwie bramki 
obronił on chyba z zamkniętymi 
oczyma, sytuacja była bowiem 
zupełnie beznadziejna.

W napadzie najlepsi byli obaj 
skrzydłowi Rahn i Schaeffer. 
Bracia Walterowie i Morlock 
mimo dużej reklamy niczym nie 
wyróżnili się.

Grzegorz Aleksandrowicz

szedł żaden z czterech napastni­
ków węgierskich. To znów Hide- 
gkuti wystawiony przez Kocsisa 
strzela bombę z powietrza. Piłna 
trafia jednak w bramkarza, jeszcze 
jeden niewykorzystany korner. Za 
strzał nożycami Kocsis otrzymuje 
w nagrodę tylko oklaski. Hidegkuti 
ma wyraźnego pecha trafiając w 
25 min. główką w słupek.

Niemcy prawie nie Istnieją jako 
przeciwnicy. I pomyśleć tylko, że 
to będzie mistrz świata. Nadchodzi 
rzadko spotykany atak węgierski
przeprowadzony przez Kocsisa — 
Csibora — Hideqkutieqo w biegu 
bez zatrzymywania górnej piłki. 
Do strzału niestety nie doszło wo- 
boc faulu Mata na Csiborze.

Nieuważny sędzia przepuszcza w 
35 min. wykroczenie Liebricha, 
który na polu karnym zahacza no­
gę Kocsisa. Łącznik węgierski je* 
dżie po upadku kilka metrów na 
brzuchu, ale Ling nie zareagował. 
W szeregi Węgrów wkrada się zde­
nerwowanie powiększane rwaniem 
się akcji na statystującym Puska* 
sie.

Niemcy tylko trzy razy zaniepo­
koili w tym okresie Grosicsa. Raz 
wskutek niepotrzebnej zabawy o- 
brońców powstała bardzo groźna 
sytuacja dla Węgrów, kiedy od­
parowany strzał O. Waltera dobijał 
Rahn. Grosics z trudem wybił 
na róg.

W 44 min. byliśmy bliscy rado­
ści. Csibor wyszedł dobrze po

Żużel
CZĘSTOCHOWA 4.7 (teł. wł.) Włó- 

huiarz Częstochowa — Stal Święto­
chłowice 34:20. Najlepszymi zawoci- 
rjkami Włókniarza byli Kaznowski, 
i Kacperak — po 9 pkt., a ze Stan 
Hudała 1 Sztercel — po 6. Najlep­
szy czas dnia uzyskał Miechowski 
— 1:28,2. Widzów ok. 25.000.

BYDGOSZCZ 4:7 (tel. wł.) Gwar­
dia — Kolejarz 27:25. Gwardia sta­
nowiła zespól bardziej wyrównany. 
Najwięcej punktów dla Gwardii: 
zdobył Nazlmek — 7, dla Kolejarza 
Kapała — 9. Widzów 10.000. Naj­
lepszy czas dnia uzyskał Kapała 
1:30,1.

WROCŁAW 4.7 (tel. wł.) Spójnia 
— CWKS 32:20. Największą ilość 
punktów dla Spójni zdobył Kup- 
czyński — 8: dla CWKS — Świtała 
Rajmund — 6.

P07NAN 47 (teł. wł.). Unia. Lesz­
no — Budowlani W-wa 37:17. Najlep­
szym zawodnikiem był Glapiak, 
któiy wygrał wszystkie biegi oraz 
uzyskał najlepszy czas dnia — 1:16,6. 

zawodnikiem wśród go- 
byt Suchecki, zdobywcą 8 pkt-

Rybnik, 4.7. 
°Wwo 28:25.

'■ Unia 
ty Spójnia 

1 Rolejar7

(tel. wl.) Górnik —

16:0 
14:2

259:161
265:162

9. OgniWv
10. Stał

6:10 
6:10 
5:11

0:16

Aleksandrowicz

s tl

Na zdjęciu strzela Hrydzewicz. Oboli Hassę

'POZNAŃ, 4.7 (tel. Wl.). — Rozpo­
częte w środę lekkoatletyczne mi­
strzostwa AZS, mimo niesprzyjają­
cych warunków aUnosfetycznych, 
ooiitowały w wiele dobrych wyni- 
ków. Foa znakiem ulewnego desz­
czu rozpoczął się trzeci dzień mis. 
trzoetw (piątek), mimo to sprinterzy 
potrafili uzyskać na rozmiękłej, ale 
Dardzo dobrze przygotowanej bież­
ni, doskonałe rezultaty.

Największą rewelacją biegu na 2M 
m byt Holują. W porfinale miąt on 
czas 22.0, a w Hnaie stoczył zacięty 
pojedynek z rekordzistą Polski, 
Stawczykiem, przegrywając o cen. 
tymeny. Obaj uzyskali wynik '21.87 
Niewiele ustępowali tej dwójce po­
zostali finaliści, z których Solarski 
miał czas -22.U, a Adamski — -22.3. 
Z wyjątkiem Stawczyka, wszyscy 
uczestnicy Lego biegu poprawili swe 
rekordy życiowe.

Również wyniki Sokołowskiego w 
kuli — 14.06 (rekord AZS), Scliinkego 
w skoku w dal — 688 (w elimina, 
cjach), Kozłowskiej w dydku—40,25, 
Szulc na 400 m — 60.5 świadczą, że 
akademicy potrafią uzyskiwać do­
bre wyniki w najgorszych warun­
kach.

W drugim dniu zawodów (czwar­
tek) największe zainteresowanie 
skupi) bieg na 400 m, w którym Po­
trzebowski. biegnąc bez groźnych 
konkurentów poprawił rekord ży­
ciowy wynikiem 50,0. Na 1500 fa^ 
woryt Lewandowski potrafił rozstrzy 
gnąć bieg na swoją korzyść, ale w 
w czasie bardzo słabym —i 4:00.2.

W konkurencjach kobiecych naj­
wyższego poziomu spodziewano się 
w skoku w dal. Kusion jeszcze raz 
wykazała swe wielkie możliwości 
i niemniejszą niedojrzałość techni­
czną. Rozbieg jej w dalszym ciągu 
nie jest uregulowany, skutkiem cze. 
go zawodniczka ta albo przekracza 
skoki, albo odbija się sprzed belki. 
W eliminacjach Kusion mtlała 537. 
Po pohudniu w finale jej seria 
przedstawiała się następująco: 523 — 
556 — 550, dwa skoki spalone i 550. 
Dobrze w tej konkurencji zapre­
zentowała się Dąbek.

Bardzo dobry wynik w chodzie na 
10 km uzyskał Hausleber z Gdańska 
— 45:59.6. Rezultat ten jest rekordem 
AZS i najlepszym wynikiem powo­
jennym w Polsce.

W ostatnim dniu zawodów najlep. 
sze wyniki osiągnięto w biegach 
200 m kobiet, 600 m mężczyzn oraz 
w skoku o tyczce. Drugi pojedynek 
Lerczakówny z Kusion, tym razem 
na 209 m przyniósł znowu sukces 
poznanlance. Wygrała ou tt kon- 
kureneję w 2ŁI, poprawiając ‘ o W 
Kk. rekord Polski juniorek. Kusion 
miała iS.t. Pojedynek Potrzebow­
skiego i Lewandowskiego na (00 m 
przyniósł przekonywające zwycięs­
two Potrzebowskiego. W skoku o 
tyczce pierwsze, miejsce wynikiem 
410 zajal Ważny. Niespodziankę 
sprawi! natomiast Bedńawskl, który 
Jako piąty zawodnik przekroczył w 
tym roku u nas wysokość 4 m. -•

WYNIKI
Mężczyźni
Chód 10 km: I. Hausleber. Gd. 

— 49:59.6, 2. BossaK, W-wa — 
52:10.6, 3. Nowacki. Zryw SL — 
53:32.0, 4. Szyszka. Gd. — 53:42.2, 
110 m pł4 1. PazderskI, Gd. — 
16.6. 2. Michalski. Kr. — 16.7, 3. 
Baran. SL — 17.4, 400. m: 1.‘ Po­
trzebowski. Szcz. — 50.0. 2. Gra- 
lowskl, W-wa — 50.9, 3. Wawrzy­
niak; Poz. — 51.0. 4. Marcela, 
Lub. — 52.0, 1500 m: 1. Lewan­
dowski, Szcz. — 4:00.2. 2. Głowiń­
ski. Kr. — 4:01.5. 3. Muslał. Gd. — 
4:03.8, 4. Kasprzak. W-wa — 
4:04.0, 5. Marek, W-wa — 4:05.2, 
dysk: 1. Wachowski. Poz. — 42.90 
(w eliminacjach 43.11), 2. Snieżyń- 
ski. Poz. — 40.88 (41.44). 3. Bed- 
nawski. W-wa — 38.39. 400 m pl.: 
1. Pazderski, Gd. — 58.8. 2. Li­
sowski, Gd. — 59.9. 3. Mauthe, 
W-wa — 60.0, 3000 m z przeszk.: 
1, Marek, W-wa — 9:54.2. 2. Bu-

skl. W-wa — 688, 3. Okoński, Gd. 
— 673.

800 m: 1. Potrzebowski. Szcz. 
1:52,9. 2. Lewandowski. Sżcz. — 
1:53,8, 3. Gralewskl, W-wa — 
1:55,7, 4. Brzóska. W-wa — 1:56.0. 
5„ Muslał. Gd. — 1:56.4. 5000 iń: 
I. Głowiński. Kr. — 15:53.4, 2. 
Kuraś, W-wa — 15:33.8. 3. Haslor. 
W-wa — 15:34.8. tyczka: l. Ważny. 
W-wa — 410. 2. Bednawskl,. W-wa 
— 400, 3. Nitkówski. W-wa — 382, 
oszczep: 1. Paprocki. W-wa —• 
62.38. 2. Cichy. Tor. — 58.98, 3. 
Glemp, Tor. — 57.81. wzwyż:; 1. 
Fabrvkowski, SL — 190, 2. SkUp- 
ny. Pozn. — 190. Nowicki, Poz., 
Kundo. Gd. 1 Bezey, Kr. — po 180, 
4 X ł00: 1. Poznań — 43.3. 2. 
Wrocław — • 44,6, 3, Kraków — 
44,8, 4 X 400 m: 1. Szczecin — ■ 
3:25.2. 2. Warszawa — 3:28.4, 9. 
Wrocław — 3:30,6.

Kobiety w dal: 1. Kusion. Kr. —: 
556. 2. Dąoek, W-wa — 536, 3. 
Leszner, Poz. — 524. 4. JóŻWla- 
kowska, Poz. — 503. 400 m: Szulć, 
Gd. — 60.4, 2. Daszkiewicz. Szcz. 
— 61.0. 3. Sroka. Kr. — 61.1, 
wzwyż: 1. Białkowska. Poz. — J44, 
2. Fyda. Szcz. — 139. 3. Leszner, 
Poz. — 139. 4. Jóźwlakowska. Póz. 
— 139. dysk: 1. Kozłowska, W-wa 
— 40.25,~ 2. Lorencik. Gd,. — 34.19. 
3 Iwaszkiewicz. Poz. — 33.29,
M m pl. I. Jochenko, Gllw.
12.8. 2. Leszner. Poz. 12.9. 3.

dzyński. W-wa 
Cwlertnla. Kr. — 
1. Sokołowski. SL
śnfeżyńsld, 
bro. Kr. —

Poz.

- 9:54.2, 3.
10:14.9, kula: 
— 14.06. 2. 
13.72. 3. Bi-

13.50, 200 (n: 1. Staw-
ezyk. Fez. — 21-8. 2. Holajn. Śt. 
— 21.8. 3. Solarski. Poz. — 22.0, 
3. Adamski. Poz. — 22.3. 200 m 
pł.: 1. Mach II. Gd. — 26.8. 2. Ba­
ran, St. — 26.8. 3. Jegorow, Gd. — 
26.9. młot: 1. Maczek. Gd. — 45.8t,
2. Kaczmarek, Gd. 44.40.
Kwiatkowski. W-wa — 43.93. w* dal: 
1. Sak, Olsztyn — 693. 2. MaKnow-

55.79 w dysku
w drugim dniu meczu CSR-Węgry
Najlepszy wynik w drugim dniu 

zawodów uzyskał Klics w rzucie 
dyskiem, który wynikiem 55,79 po« 
prawił nie tylko rekord Węgier, 
ale jednocześnie został rekordzistą 
Europy. Rezultat Klicsa jest o 32 
cm lepszy od dotychczasowego re­
kordu Europy, należącego do Wło­
cha Consollniego I ustanowionego 
w 1950 r. Ostateczny wynik meczu 
Węgry — Czechosłowacja 172:145 
dla gospodarzy (mężczyźni 110:101, 
kobiety 62:44).

Wyniki II dnia mężczyźni: 200 m 
1. Janecek (CSR) 21,9; 2. Adamik 
(W) 22.2: 800 m 1. Jungwirth (CSR) 
1.49,8, 2. Bakos (W) 1.49.9: 5.000 m
1. Zatopek (CSR) 14.18,2. 2.-Szabo 
(W) 14.18,4; 400 m pł. 1. Lombos 
(W) 52,5, " ---------- '—  2. Lippay (W) 52,9;
3.000 m z przeszk. 1. Jeszensky 
(W) 8.54,2, 2. Rozsnyoi (W) 8.54,8; 
tyczka 1. Hommonnay (W) 426. 2. 
Saxa (CSR) 410; wzwyż 1. Kovar 
(CSR) 197; 2. Savcinsky (CSR) 194;

(W) 8.54,

trójskok 1. Rehak (CSR) 15,16; 2. 
Bolyki (W) 14,87; dysk 1 .Kltcs (W) 
55.79 (rek. Europy). 2. Szecsenyi 
(W) 52,69. 3. Merta (CSR) 50,99, 4. 
Vrabel (CSR) 50.28.

Obaj Węgrzy mają wszystkie 
rzuty ponad 50 m. a Klics tylko 
Jeden poniżej 52. Węgier w przed­
ostatnim rzucie pobił rekord Wę­
gier 54,16, a w następnym — 
rekord Europy, fantastycznym rzu­
tem 55,79. Seria Klicsa 52,63, 52,09, 
51,85, 54,16, 55.79 (przekroczony). 
Był to niewąptllwle najlepszy wy­
nik spotkania Węerv — CSR.

4 X 400 m 1. AVęgry 3.13,.3, 2. 
CSR 3.10,4.

kobiety: 200 m 1. Gremingerne 
(W) 25.8. 2. Kovarlkova (CSR} 26,0. 
80 m pł. Gyarmathl (W) 11.7. 2. 
Erdodi (W) 12.0; oszczep 1. Zatop- 
kova (CSR) 49,79, 2. Vigh (W) 48,00 
(rek. Węgier wyrównany); kula 1 
TIslerova (CSR) 14.05 (rek. CSR 
wyrównany). 2. Feher (Węgry;

Jóźwlakowska, Poz. — 13,7,
oszczep: 1. Figwer. Kr. — 38,47.
2. Skoczylas. W-wa — 37.40, 3. 
Wleklirtska. W-wa — 34.60; 208 m:
1. Lerczakówna. Poz. — 25,2. 2. 
Kusion. Kr. — 25,6. 3. Szulc, Gd.
— 26,8, 4 X 100 m: 1. Póznań— 
50.2, 2. Warszawa — 52,5» 3. 
Gdańsk — 52,8.
\ ZAPASY
Mistrzostwa w zapasach wykazały 

zdecydowaną przewagę Warszawy-1 
Poznania. Na szczególne podkreśle­
nie zasługuje świetna postawa ju­
niorów zapaśniczych AZS Poznań, 
którzy wykazali, źe są materialem 
na pełnowartościowych zawodni­
ków.

Tytuły. akademickich mistrzów 
Polski zdobyli:

W konkurencji juniorów: = num 
— Szczeciński (Poz.). kogucia — 
Walkowiak (Poz.), piórkowa — Na* 
pierala (Poz.), lekka — Parol (W.-w 
półśrednia — Wilkowski (W-wi), 
średnią — Kubacki (Poz), elęśkk — 
Mager (Poz.).

w konkurencji seniorów: muna— 
Makarów Cz. (Poz), kogucia — Tro­
janowski (W-wa), piórkowa — Fiał­
kowski (W-wa). lekka — Grze- 
balski (W-wa), pólŚrednia — Zyw- 
czyk (W-wa), średnia ,— GroŁKow- 
ski (W-wa), półciężka — Mont 
(W-wa).

SZCZECIN 4. 7. (tel. 
godni a na szczecińskiej 
Bezrzeczu odbywają się

wl.). Od ty- 
strzelnicy w 
konkurencie

IV Centralnych Zawodów strzelec- 
ko-Łucznlczych o mistrzostwo CRZZ 
z udziałem zawodników B związko­
wych zrzeszeń sportowych. Na czoło 
rozegranych dotychczas konkurencji 
wybija się 7 nowych i dwukrotne 
wyrównanie starych rekordów Pol­
ski.

Na listę rekordzistów wpisali się: 
Golańska (Bud. Szczecin) kbks 5 a

Fot. St. Cieślak

(postawa leżącą) — 381 pkt.; Stecz­
kowska (Bud. Szcz.) — PW 13 — 29 
trafień, 249 pkt. I PW 14 — 30 tra­
fień, 447 pkt.; Pazdej (Bud. w-wa) 
kbks 8, pozycja leżącą — 385 pkt.; 
w te| samej konkurencji Turska 
(Wl. L.) — 376 pkt.; zespołowe; PW 
13 w konkurencji mężczyzn Ogniwo 
128 trafień. 972 pkt.; Pd 4 Włókniarz 
ino trafień, 920 pkt.; srutowcv j. 
Klszkurno (Kol. Bydg.) i smelćzyń- 
skl (Bud. Ł.) wyrównali przedwo- 
ienny rekord Polski — 98 pkt. na 
100 możliwych.

Meldunki z zagranicy
MOSKWA 4.7. (tel. wł.)skrzydle, podał do biegnącego »» . . -

tyle Pusiosą, ten wystawił wysoko dzielę zakończył się wyścig 
Kocsisowi. Strzał musnął tylko 1 skl Moskwa — Chsrkńw’ — 
górną krawędź poprzeczki. Gwi-- * Mińsk — Moslnva . Trlumfato- 
zdek sędziego na przerwę zastał । rami tej wielkiej Imprezy zostali 

_t * t iitu__ _______—3 ' uczestnicy tezorocznero ---------Kocsisa i Hidegkutlego pod bram­
ką niemiecką na ułamek sekundy
przed strzałem.

WŚRÓD ULEWY

Padający prawie od rana kapu­
śniaczek przemienił się w czasie 
przerwy w regularny silnie do­
kuczający deszcz. Z niecierpliwo­
ścią czekaliśmy na pierwsze mi­
nuty gry po pauzie. Wiedzieliśmy, 
że nastąpi generalny atak Węgrów,

W nie- Iny, wygrywając z Rosewall (Aurt-al- 
; kolar- la) 13:11, 4:6, 6:2, 9:7. Gra podwó na; 
- Kilów IHartwIg, Rossę (Austrlall) — Seixas; 
"mfatil- Tral.^rł .USA. S-A R-A S-R R-ATrabert (USA) G:4, 6:4. 3:6, 6:4. Gra

uczestnicv tegorocznego Wyścigu
Pokoju. Zwyciężył Czlżikow. który
trasę długości 2.606 km przejechał 
w 74:08,28, 2) Nlemytow — 74:17:14 
3) Klewcow -- 74:36:05, 4) Wler- 
szynin — 74:38,38. W klasyfikacji 
drużynowej zwyciężył zespół Cen­
tralnego Klubu Sportowego Mini­
sterstwa Obrony ZSRR.

pojedyńcza kobiet: Cormoly (USA) 
— Brouth (USA) 6'2, 7:5. Gra m e- 
szana: Seixas, Hart (USA) — Ro=e- 
wall (Austrlall), De Pont (USA) 5:7,

LONDYN, 4.7. (tel. wU) Mlstrzost-

PARYŻ 4.7. (tel. wl.). W spotka­
niu pływackim między reprezenta­
cjami Węgier I Francji zdecydowa­
ne zwycięstwo odnieśli pływacy 
Węgier — 133:85. Mimo zbyt ni-

wo tenisowe Wlmbledonu w grze, sklej temperatury wody uzyskano 
pojedynczej mężczyzn zdobył Drób- ; na ogół dobre wyniki.

222:212 
214:217 
203:219 
198:232 
220:209
193:229 
134:282

Spartakiada zrzeszeń zakończona
Przed nami Spartakiada Centralna

SPARTAKIADA KOLEJARZA
INOWROCŁAW, 4.7 (tel. Wl.). - 

Spartakiada ZS Kolejarz w pływa­
niu prajinlosla zd. eydowane zwy­
cięstwo reprezentantom Warszawy, 
którzy uzyskali 600 pkt. przed Sta- 
Unogrodem — 260 pkt. I Szczeelnem 
— 1/3 pkt.

BYDGOSZCZ, (tel. wl.).
W Węgrowie koło Bydgoszczy za. 
kończyły się 2-dnlowe centralne ml- 
strzcHwa wioślarskie ZS Kolejarz, 
w których brało udział ok. 350 za. 
wodników i zawodniczek.

(Gd.), Cyranek (Szcz.), Włodarczyk 
'.Szez.).

V/ punktacji zespołowej zwycię­
żył Szczecin 33 pkt.. przed Byd­
goszczą — 16 punktów 1 Gdańskiem 
— 14 pkt.

Wśród gimnastyków tytuły mi­
strzowskie zdobyli:

kobiety: klasa mistrzowska: Deh- 
nel (Wwa) — 71,6 pkt., klasa I — 
Bloch (Wwa) — 76 pkt., klasa II — 
Korllńska (Poz.) — 92,1.

mężczyźni: klasa I — Kuciński

BOKS
Droździk (Poz) pokónał przez 

t k.o. w 2 r Cieślaka (Łódź), Wal­
czak (P) wypunktował Bieńka (Ł1. 
Kucharski (Częst.) Zwyciężył z Ml- 
kołajczewskun (Gd), Pająk (W-wa) 
wygrał z Antkowiakiem (Gd), No­
wakowi (W-wa) poddał .plę w 1 r. 
Puk (P). śwlsz (P) wypunktował 
Tłustego (W-wa), Stanlsławiak (P). 
zwyciężył przez poddanie się w 
1 r. Kolachowsklego (Olsztyn); Mi­
siak (Poz) zwyciężył przez k.o. w 
1 r. Danieluka (W-wa), Parysek 
(Gd) został mistrzem w w. ciężkiej.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
W konkurencjach podnoszenia 

ciężarów reprezentanci AZS wyka­
zali bardzo nierówny poziom. Naj­
lepszy wynik uzyskał' Dziedzic w 
wadze piórkowej, który rezultatem 
277,5 kg wyrównał rekord Polśld 
w trójboju olimpijskim.

KOLARSTWO
Najlepsi kolarze akademicy wal­

czyli o tytuły mistrzowskie w wy­
ścigu drużynowym, rozegranym ńa 
dystansie 100 km 1 w wyścigu in­
dywidualnym, w którym mieli do 
przejechania 150 km. Zarówno' w 
Konkurencji drużynowej, jak i in­
dywidualnej sukces odnieśli kola­
rze Gliwic, którzy zdobyli ty.uiy 
mistrzowskie.

(Wwa)
W punktacji ogólnej zwyciężyła —

.— .... wacki (Pozn.)Bydgoszcz — 1137 pkt. przed Tcze-
wem — 142, Grudziądzem — 125,5,
Gdaft^em — 82 pkt.

SZCZECIN 30.6 (tel. wl.). W Szcze­
cinie zakończona została 3-dniowa 
I Ogólnopolska Spartakiad i ZS 
Kolejarz w boksie i gmlnastyce. 
Tnrnipj boksersud zgromadził na 
starcie 03 zawodników z 9 okręgów

Tytuły mistrzowskie w kolejności 
wag (od muszej do ciężkiej) zdo­
byli: Kuc (Bydg.), Murawski (Szcze­
cin), Soczcwiński (Gd.), Walczak 
(Bydg.), Sadowski (Szcz.), Piński

I (Szcz), Krajewski (Szcz.), Poleks

Sofia zwyciężyła w turnieju koszykówki 
Warszawa po dramatycznym meczu z Paryżem 

na czwartym miejscu
SOFIA 4, 7. (tel. wl.). Na 40 sek. przed końcem spot-

Chic (Kr.)
45,5, pkt. klasa II

54,5, klasa III — No- 
— 55,4.

SPARTAKIADA UNII
LESZNO, 4.7 (tel. wl.). — Na star­

cie sportaklady ZS Unia w gimna­
styce, zapasach, podnoszeniu cięża­
rów, szermierce i kolarstwie stanę­
ło ok. 300 czołowych sportowców.

Poziom zawodów po szczegół.

Najważniejszym meczem nie­
dzielnym było spotkanie Buda­
peszt — Sofia. Przed meczem 
tym wiadomo było, że Buda-

■ Na 40 sek. przed koncern spot- skład: 
kania wynik brzmial 75:70 dla czyla

I Paryża. W tym momencie Woj- nik t
| cik przedarł się pexi kosz, celnie
strzelil i został sfaulowany. Z

składzie Warszawy, jakim skoń-] zdobył — Gouby — 41 oraz
i ona grę w I połowie, wy- I Djenderendjean — 30.

nik był nadal 47:37 dla War- „ Budapeszt - Sofia 53:49 (33:21).
-.................... * Sędziował! Oborał (CSR) 1 Foroncszawy. Skład drużyny Warsza-

wy w I połowie był następują-
tym wiadomo było, ze Buda- prZyZnanych mu dwóch rzutów cy: Wawro, Wójcik, Dąbrowski, 
peszt, aby zdobyć ponownie pu- woinyCh( pierwszego strzelił, a | Zagórski, Pacuła w 13 min. Dą- 
char musiałby wygrać to SP^’ | drugiego celowo rzucił na browskiego zmienił Śmigielski, 
kanie co najmniej różnicą 20 । - ...................... - •
pkt. Sofia natomiast, aby zając 
pierwsze miejsce mogła mecz 
ten przegrać różnicą maksimum 
18 pkt. Praga awansowałaby na 
drugie miejsce, ale jedynie w 
wypadku zwycięstwa Sofii; sy­
tuację taką spowodovvai regula­
min turnieju, wg którego przy 
równej ilości zwycięstw trzech 
drużyn o kolejności decydowała 
różnica między zdobytymi i 
straconymi koszami, ale tylko w 
spotkaniach między tymi zespo-

obręcz (była to jedyna szansa Niestety, teraz zaczęło się psuć, 
na dogrywkę i na szczęście Dą- Trener Kulesza niewiadomo z 
browski rzut ten dobił, wyrów- jakich przyczyn zmienił skład 
nując na 75:75. W dogrywce sv- na następujący: Zagórski, Fęg- 
tuacja była równie groźna dla lerski. Zlotkiewicz, Sterenga i 
Polaków, jak i w ostatnich mi- Appenheimer. który w przecią- 
nutach normalnego czasu gry. ' gu jednej minuty stracił 8 pkt.

łami.
Zwycięstwo Węgrów różnicą 

4 pkt. nie pozwoliło więc im za­
jąć pierwszego miejsca, ale po­
twierdziło, że byli oni mimo ■ 
przegranej z Pragą najlepszym 
zespołem turnieju.

Bezpośrednio po tym spotka­
niu odbyło się uroczyste zakoń­
czenie turnieju. Trzem pierw­
szym zespołom wręczono nagro­
dy. Sofii — puchar przechodni, 
nagrodę stolicy Bułgarii, a Buda­
pesztowi i Pradze puchary za 
2 i 3 miejsce na własność. Przy 
dźwiękach hymnu państwowe­
go Bułgarii kapitan drużyny 
Sofii Totew w asyście kapita­
nów Budapesztu Bogara i Pra­
gi Mraska opuścił z masztu 
flagę Bułgarii.

Francuzi wprawdzie ani razu 
nie wyrównali, gdyż Pacuła zdo­
był z miejsca 2 pkt.,' ale prze­
waga nasza wyrażała się da­
lej zaledwie różnicą jednego do 
trzech punktów.

Przyczyniło się do tego wej­
ście na 15 min. przed końcem 
dogrywki Bednarowicza, który 
nie tylko, że nie strzelił dwóch 
rzutów wolnych, ale jeszcze ..za­
robił" trzy przewinienia osobi­
ste. które Francuzi wykorzy­
stali.

(Rumunia). Mecz ten nleslycha- 
! nie zacięty, stał początkowo na 
' wysokim poziomie technicznym i 
' taktycznym, jednak w miarę roz- 
i wljanla się gry przybrał bardzo 

na ostrości, przekraczając granice 
dozwolone przepisami. Początkowo 

! prowadzili Bułgarzy, ale od 10 
. min. in!c.|aływe przejęli Węgrzv.

W H połowie Bułgarzy przeszli 
z krycia strefami na każdy swego 

I co przyniosło im dopiero w 14 
I min. wyrównanie 44:41.
1 Końcówka Jednak znów należa- 
। la bezapelacyjnie do Węgrów, któ­

rzy wygrali zasłużenie, po mi- 
{ strzowsku przeprowadzali atak po

-•cyjnv, długo utrzymując w po-
(47:45). j

W 10 min. (53.53) wróci! do 3'jarfanjy swoim piłkę *1 umiejętnie 
gry Wójcik za Złotkiewicza, a w | rozbijając w I połowie obronę 
16 min. Dąbrowski za Appen- I strefową Bułgarów.

~ - ... I Punktv dla Budapesztu zdobyli
Bencze — 20. Greniinger. Bogar

Warszawa Paryż FSGT
87:86 (75:75, 41:30). Sędziowali 
Kamenik (Fr.) i Peew (Bułg.),

Spotkanie zakończyło się na­
prawdę szczęśliwym zwycię­
stwem Warszawy, na które za­
pracowali właściwie Wójcik I 
Dąbrowski. Pozostali Polacy z 
wyjątkiem Wawry grali naogół 
przeciętnie wykazując przede 
wszyrtkim bardzo słabą grę w 
obronie.

Pierwsza połowa skończyła 
się 11 punktami przewagi dla 
Warszawy i wszystko wskazy­
wało na to, że przewagę tę Po­
lacy utrzymają, ewentualnie bę­
dą w stanie powiększyć. I rze­
czywiście w czwartej minucie 
II połowy przy tym samym

heimera (67:65). Na 2.5 min. 
przed końcem normalnego cza­
su (70:70) zeszedł za 4 przewi­
nienia osobiste Fęglerski, wszedł 
Pacuła, a po tym nastąpiły mo­
menty opisane na wstępie.

W dogrywce od stanu 75:75 
punkty zdobywali: Pacuła z gry 
77:75, Wawro z gry 79:76, Dą­
browski z dwóch rzutów wol­
nych 81:78, Wójcik również 
dwukrotnie z dwóch rzutów 
wolnych 83:80 i 85:82. Francuzi 
poprawili na 85:84 1 znów Wój­
cik zdobył 2 pkt. z rzutów wol­
nych, na które w ostatnich se­
kundach Francuzi odpowiedzie­
li celnym rzutem ustalając wy­
nik 87:86.

— po 9. MezoH — 5. Panhege i 
Hody — po 3, Czlnkan I Zsiros — 
po 2. Simon — 0. Dla Sofii Pa- 
low I — 12, Palow II — 8, Totew 
i Sawów — po 7. Tomowski — 6, 
Rajko w — 5, Mlrczew — 4.

Praga - Pekin 107:72 (57:39). 
Sędziowali Lipazy (Paryż) i N. Mi- 
lew (Bułgaria) Zdecydowane zwy­
cięstwo Czechosłowaków, mimo że 
w grze obronnej nie mogli tym 
razem zadowolić.

Najwięcej punktów dla Pragi 
zdobyli Totiwa I — 33 1 Matousek 
— 18. dla Pekinu Ju Wand —

nych dyscyplinach sportu stał na 
zadowalającym poziomite 1 w porów­
naniu z rokiem ubiegłym był zna­
cznie wyższy.

W wyścigu kolarskim na 123 km 
zwyciężył reprezentant Polski na 
VII Wyścig Pokoju — Hadasik (St.) 
w czasie 3:04,35.

ŁOD2 30.6 (tel. wl.) w Piotrkowie 
Trybunalskim została zakończona 
II centralna spartakiada ZS Unia 
Z ciekawszych wyników notujemy:

Kobiety: dysk — Jeńska (Bydg) 
45,49 (nowy rek. zrzeszenia); skok 
w dal — Hofmokl (Ł) — 5,26; 200 m 
— Swietlaczek (Stallnogród) — 26,8,

Mężczyźni: oszczep — Kopyto 
(Ziel. Góra) — 58.28, 200 m Kiszka 
(Stallnogród) — 22,9 (mokra bież­
nia), skok w dal — Kiszka 6,42.

Tytuły mistrzów zrzeszenia w bok­
sie (w kolejności wag) zdobyli: 
Brzóska (Ł), Lasak (Ł), Osiński 
(Bydg.). Śmiech (Kr.), , WojtasmskI 
(L), Bamowskl (Bydg.), Pallńskl 
(Bydg.), Marzec (Ł), Kopeckl (Bydg.) 
1 Stec Stefan (Ł).

SPARTAKIADA STALI
WROCŁAW, 4.7 (tel. wl.). — Trzy, 

dniowe pływackie mistrzostwa Sta­
ll nie przyniosły spodziewanych wy­
ników. Na przeszkodzie stanęła 
przede wszystkim pogoda. Deszcz i 
zimno zmusiły w sobotę organlzato. 
row do przeniesienia zawodów na 
krytą pływalnię. Dokończenie mis­
trzostw odbyto się jednak na base­
nie otwartym. Z tego też powodu 
poziom rozgrywanych konkurencji 
był przeciętny.

Niespodzianką pierwszego dnia za­
wodów była porażka Lewickiego 
(Wrocław) na 400 m dow. Sambala 
(Szczecin) uzyskał 5:12,5, Le­
wicki miał 5:14,5. Słaby czas na 
100 m żabką uzyskał również Petru- 
sewicz — 1:18. Najlepszy wynik w 
drugim dniu zawodów osiągnęła na 
106 m dow. kobiet Cedro z Pozna, 
nia, która czasem 1:13.3 ustanowiła 
nowy rekord Polski Juniorek. Dru­
gie miejsce w tej konkurencji za­
jęła Lubtontooka z Wrocławia z 
czasem 1:18,9.

zajęła Stal Pafawag przed Stalą Po­
znań i Scalą Siemianowice. W pun­
ktacji ogolnej mistrzostw plcrwśze 
miejsce zajął Wrocław 1GS pkt. przed 
Siallnogrodem 137 pkt. 1 Poznaniem 
— 133 plft.

SPARTAKIADA OGNIWA
GDAŃSK, 4.7 (tel. wl.). — W Kwi- 

dzyniu oaoyla się ogólnopolska spar­
takiada ZS Ogniwo w pcywaniu.

Wyniki:
KOBIETY

4oo m dow.: 1; Dzikówna (Bytom) 
6:06,0, 109 m klas.: 1) Kopczyńska 
(Szcz.) 1:36,2, luo m grzbiet: 1) Brze- 
żańska (Szcz) 1:33,6, 100 m dow.: 1) 
FurnaJ (Wr) 1:111,0, 200 m klas: 1) 
Matejak (W-wa) 3:31,8, loo ni mot.: 
1) Kopczyńska (Szcz) 1:37,1; sztafeta 
4 X 100 m dow.: 1) Wrocław I 5:56,0. 

MĘŻCZYZN!
100 m dow.: 1) Belczyk (Kr) 1:02,9; 

200 m mot.: 1) Raczyński (Wr) 2:58,7; 
100 m klas.: 1) Kłopotowski (W-wa) 
1:19,9; 400 m dow.: 1) Gremlowsld 
(Bytom) 5:04,4; 100 m st. mot.: 1) Ra­
czyński (Wr) 1:17,8; 200 m st. klas.: 
1) Kłopotowski (W-wa) 2:56,1; 1500 
in st. dow.: 1) Gremlowskl (Bytom) 
20:28,0.

Na dystansie 1500 m st. dow. 16- 
letnl Bastek (Bytom) ustanowił cza­
sem. 23:00,1 nowy rekord Polski mlo 
dzików.

TARNÓW, (tel. wl.). — W

GRUPA I-STALTNOGRODZKA
Górnik Szopienice — Górnik Brzo- 

zowlce 3:1 (3:0)
Górnik Radzionków — Stal Cle* 

chowlce 5:1 (l:ł)
Stal Gliwice — Górnik Knurów 

ż:ż (1:1)
Ogniwo Bielsko — Stal Llplny 

0:i (6:0)
Stal Siemianowice — Stal Nowy 

Bytom 2:1 (0:1)
Spójnia Stallnogród — Stal Zabrze 

3:3 (2:0)
Konstal Chorzów — LZS Podlesie 

2:0 (1:0)

Punkty dla Warszawy zdoby-
11; Wójcik — 27, Dąbrowski — 
18, Wawro — 12, Sterenga — 7. 
Pacuła — 0, Appenheimer 5,
Fęglerski — 5, Zagórski — 4. 
Śmigielski — 3, Złotkiewlcz i 
Bednarowicz — bez punktów. 
Dla Paryża najwięcej punktów

23, Tan Mln-szen — 19.

1. Sofia 5:1
2. Budapeszt 5:1
3. Praga 5:1
4. Warszawa 3:3
5. Bukareszt 3:4
6. Pekin 1:5
7. Paryż 0:6

422:333 
466:318 
510:375 
414:456 
410:451 
404:540 
318:471

W Rpntknntach między Sofią. Bn- 
dapesziom I Pragą, drużynami któ­
ro osiągnęły po 5 zwycięstw ko­
lejność -ustalono, Jak Już. wspom­
nieliśmy nn podstawie różnicy 
zdobytych I straconych koszy.

Koszykarze polscy opuszczają 
Sofię we wtorek pociągiem I przy­
będą do Warszawy w piątek rano.

W Szeremeta

spartakiadzie ZS Ogniwo wzięło u- 
dział 8 zespołów koszykówki (po 4 
drużyny męskie 1 żeńskie) oraz 11 
zespołów siatkówki (5 męskich 1 6 
żeńskich).

W koszykówce męskiej zwyciężył 
Wrocław, a w koszykówce kobiet 
Kraków. W siatkówce męskiej pierw 
sze miejsce zdobył Bytom, nato­
miast Tarnów zwyciężył w siatków­
ce kobiet.
SPARTAKIADA BUDOWLANYCH
KIELCE, 4.7 (tel. wl.). — W Kiel­

cach mistrzostwo ZS Budowlani w 
siatkówce kobiet zdobyły Kiilce, a 
w siatkówce mężczyzn Wrocław,

SPARTAKIADA GÓRNIKA
STALINOGROD, 4.7 (tel. wl.). — 

Oto ostatnie wyniki spartakiady ZS 
Górnik:

Podnoszenie ciężarów. Zwyciężyli: 
kogucia — Zymelka (Byt.) 227,5 kg;

GRUPA II — KRAKOWSKA
Stal Chrzanów — Spójnia Bieża­

nów 1:1 (1:6)
Stal Żywiec — Kolejarz Nawy Baca 

1:1 (1:1) ”
Włókniarz Andrychów — Włók­

niarz Chełmek — mocz przełożony 
na termin późniejszy

Unia Kraków — Unia Oiw|ecUń 
2:0 (2:0)

Unia Bobrek — Spójnia Kraków 
1:2 (0:1)

Kolejarz Prokoclm — stal Huta 
Lenina 2:1 (2:0) ’

GRUPA III-WARSZAW8KA 
spójnia W-wa — Gwardia Olsrtyn 

2:o (J:o>
Stal PZO 

2:1 <!:•)- Kolejarz Wołomin

Stal Okęcie — Kolejarz Brankó# 
2:3 (0:1)

piórkowa Skowronek (Byt) 280
kg; lekka — Baryłkra (Wałb) 262,5 
kg; średnia — Wójolk (Wałb) 302t5 
kg; półciężka «- Noiowskl (Wałb) 
330 kg; lekkoclężka — Duda (Wałb) 
270 kg: ciężka—Hajda (Byt) 267,5 kg.

Boks. Tytuły mistrzów zdobyli od 
muszej do ciężkiej! Swierczek (Byt), 
Brychllk, Kozubal (Wałb), Stoslk 
Zabrze), Klenczar (Zabrze), Walasek 
(Stalin.), Grzywocz (Zabrze), Ko­
złowski (Wałb), Biela (Stalin.), Nan- 
dzik (Zabrze).

SPARTAKIADA WŁÓKNIARZA
ŁOdZ. (tel. wł.) W Łodzi zakoń-

Gwardia Białystok 
Olsztyn 3:2 (2:1) Kolejarz

czono ogólnopolskie mistrzostwa 
pływadkle zrzeszenia sportowego 
Włókniarz. W ogólnej punktacji 
zwyciężyła Łódź — 406 pkt. przed 

, .. , Dzlerżoniosvem — 156 pkt. i Szczecl-
W punktacji kół pierwsze miejsce nem — 105 piet.

Wyniki mistrzostw tenisa
Gra poledyńcza mężczyzn — 

ćwierćfinały: Kramer — Sebrała 
6:2, 6:3, 7:5, Manlewski — Chytrow­
ski 6:3. 3:6, 0:4, 0:6, 6:3, Radzlo — 
Nlestrój 6:1, 6:2, 6:2, 6:0, Llcls — 
Kwiatek 6:4, 5:7, 0:3, 1;6, 6;1; pół­
finały: Manlewski — Kramer 6:1, 
6:0, 4:6, 6:3. Radzlo — Llcls 0:7, 
0:3, 6:4

gra pojedyócza kobiet — ćwierć­
finały: Jędrzejowska — Andrutów- 
na 6:0, 6:0, Tloczyńska — Hajoków- 
na 6:2, 6:1, Rudowska — Popław­
ska 8:10, 6:4, 5:3, Llclsówna — Rycz- 
kówna 6:2, 6:2.

półfinał: Jędrzejowska — Tloczyń­
ska o:o. 6:0. Llclsówna — Rudawska

finał: Jędrzejowska — Llclsówna 
6:1, 6:1.

grn mieszana — ćwierćfinały: Ję­
drzejowska, Piątek — Llclsówna, 
Marcin 0:4, 6:2, Toglelmanówna, 
Kownlczewskl — Popławska, Chy­
trowski 4:6, 3:6, Ryczkówna, Wll-

GRUPA V-POZNAN8KA 
Kolejarz Szczecin — Gwardia P.z- 

nań 3:i <1»>
Kolejarz Gorzów — Gwardia Ka. 

lisz la (1:1)
Stal Poznań — Stal Zielona Gdra 

10:» (2:0)
Kolejarz Leszno — Budówlahl Poi. 

nań 10:1 (5:0) .
Kolejarz Kępno — Unia. Gorzów 

1:0 (1:0) ,
Spójnia Żary — Gwardia Sieiecln 

•a (o:o> -
GRUPA VIII-LODZKA ’ 

^Spójnia Tomaszów — Stal Radom 

Stal Starachowice — Wlóknlan 
Widzew la (»:1) 
3ał(ó-0)kMły,,to “ U”1* p,oUk6* 

Kolejarz Łódź - Wóknlarr Pa­
bianice 1:0 (•:•)

Włókniarz Radom — Ofnlwo caę- 
stochowa l:o (l:»jczek — Andrutówna, Kwiatek 4:6, 

3:6. małżeństwo Tłoczyńscy — Mo- 
raczewska, Trechclńskl 6:2, 6:3.

gra podwójna mężczyzn — ćwierć­
finały: Radzlo, Kwiatek — Skonec- 
kl, Trechclńskl 6:4, 4:6. 8:6, 6:4, Bu- 
challk, Nlestrój — Więcek, Trze­
biatowski 6:3, 6:4, 6:1, Piątek, Kó- 
walczewskl — Majewski, Marcin 
6:0, 6:3, 6:1, Żyznowski. Łucklewlcz 
— Chytrowski, Tłoczyńskl 1:6, 3:6, 
2:6; półfinały: Buchallk, Nlestrój — 
Radzlo, Kwiatek 7:5, 3:6, 6:2, 6:4, 
Piątek, Kowalczewskl — Tłoczyńskl, 
Chytrowski 6:1, 0:4, 0:4.

gra pocieszenia kobiet — ćwierć, 
finały: Schmldtńwna — Panańn- 
kówna 0;2, 7:5. Gerlgkówna — Mo- 
raczewska 4:6, 6:1, 0:6, Flllpówna — 
Banaslówna 6:1, 6:3, Dowborówna— 
Zmijanka 0:6, e:l, półfinały: Gerin- ___________
Równa — Schnildtówna 0:7, 0:1. 6:4. Poznań 3:0 fl-IW Flllpówna - Dowboróuma 6:2, 0:1. F L
finał: Gerlgkówna — Flllpówna 6:4. fl’3. '

Półfinały piłkarskich mUirtoatw 
Polaki juniorów

Rozegrańe w niedzielę półfi­
nałowe mecze piłkarskie o mi­
strzostwo Polski Juniorów przy­
niosły następujące rezultaty:

Ogniwo Luhlln - Ogniwo 
Rzeszów 0:0 (drogą losowania do 
finału wchodzi OgnlWo Rze­
szów). . . ?

Start Gdańłk — Kolejarz Tó- 
ruń 0:2 (0:2,

Budowlani Szczecin —Stal Q eA /1 tAl
Spójnia Suwałki

W-wa 1:6 (0:2).
- CWKS
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Traummanschaft
Jedenastka — 
która nigdy nie zagra

Prasa szwajcarska próbuje skla­
syfikować najlepszych piłkarzy 
turnieju o mistrzostwo świata bio- 
rąc pod uwagę tylko 4-ch półfinali­
stów. Klasyfikacja ta wypadła bar­
dzo korzystnie dla Węgrów, którzy 
w 8 z 11 pozycji zajmują pierwsze 
miejsca. Oto lista najlepszej czwór­
ki: bramka: 1) Grosics, 2) Schmied, 
3) Maspoli, 4) Turek, prawy obroń­
ca: Santamaria, Hannapi, Buzan- 
sky, Posipal, lewy obrońca; Lantos, 
Barschandt, Martinez, Kohlmeyer, 
prawy pomocnik: Bozsik, Andrade, 
Ocwirk, Eckel, środkowy pomoc­
nik: Lorant, Llebrlch, Happel, Car­
ballo, lewy pomocnik: Zakarias, 
Kolew, Mai, Cruz, prawe skrzydło: 
Abbadie, Budai, Rahn, Koerner I, 
prawy łącznik: Kocsls, Morfock, 
Ambrois, Wagner, środkowy na­
pastnik: Schiaffino, Hidegkuti, O. 
Walter, Stolaspal, lewy łącznik: 
Puskas, F. Walter, Hohberg, 
Probst, lewe skrzydło: Csibor, 
Schaeffer, Borges, Koerner II.

Na zakończenie tej listy podano 
też zestawienie „Traumman- 
schaftu" tj. wyimaginowanej dru­
żyny złożonej z najlepszych na 
świecle zawodników: Grosics, San­
tamaria. Lantos, Bozsik, Lorant, 
Zakarias, Abbadie, Kocsis, Scpiaf- I 
fino, Puskas, Csibor. *

Ciekawy fragment z meczu Austria — Szwajcaria. Od lewej: Barschandt (Austria), Anteneu 
(Szwajc.), Hanappi (Austria) i Hiigi (Szwajc.) Fot. atp Zurlch

Piłkarze Austrii zdobyli brązowy medal
ODJMPUtBaRC z obojętnym“Urugwajem 3:1

ZURYCH 3.7 (tel. wł.). Austria — 
Urugwaj 3:1 (1:1). Bramki zdobyli 
Stojaspal, z karnego Ocwirk I Jed­
na samobójcza dla Austrii oraz 
Hohberg dla Urugwaju. Sędziował 
Wyssleng (Szwajcaria). Widzów — 
35.000.

Austria: Schmied, Hanappi, Koll- 
mann, Barschandt, Ocwirk, Koller, 
Koerner I, Wagner, Dienst, Stojas­
pal, Probst.

Urugwaj: Maspoli, Santamaria, 
Martinez, Andrade, Carbailo, Cruz, 
Abbadie, Hohberg, Mendez, Schia­
ffino, Borges.

Po meczu finałowym o 3 I 4 
miejsce rozegranym na przepeł­
nionym stadionie Hardturm w Zu­
rychu staram się znaleźć odpo­
wiedź na dwa zasadnicze pytania: 
1) Jak Austria mogła przegrać 1:6 
z Niemcami, i 2) Dlaczego Urugwaj 
nie grał tego meczu tak,'jak z Wę­
grami.

Oczywiście nie jestem w stanie

przypadkowo znalazły się w siatce, wiedzieć, że od dziś żyje on Już r nonszalancko I biją chyba rekord 
inne obronił w dobrym stylu Mas- za pieniądze włoskie. Zależało mu niecelnych I bardzo wysokich 
polu Poza tym mieli oni szczęście na pewno na tym, by nie przyje- strzałów. Akcje Austriaków kiero- 
do sędziego szwajcarskiego, który chać do Włoch z kontuzją, by FC wane obu skrzydłami są bardziej 
w szeregu wypadków wydawał nie-। -.u—.. I--------  * ... r? _ ? Mr..ł
obiektywne orzeczenia i mam wra­
żenie, że do scysji między nim i 
Urugwajczykami nie doszło tylko 
dlatego, że Urugwajczycy to nie 
Brazylijczycy i że gościom z Po­
łudniowej Ameryki na zwycięstwie 
specjalnie nie zależało.

Mllano, który dał za niego olbrzy- groźne. Próbst Jest w 44 min. bll- 
mią sumę pieniędzy nie miał do ski zdobycia prowadzenia, ale nie-
niego 
Myślę,

pretensji Już na początku.
że we Włoszech Schiaffino

będzie grał co najmniej tak. jak z
Węgrami i Anglikami, a nie tak
Jak z Austrią. Wczoraj miał prze­

zawodny Andrade wybił w ostat­
niej chwili piłkę z linii bramko­
wej kiedy Maspoli Już skapitulo­
wał.

Piękne chwile radosnego 
wzruszenia przeżywali repre­
zentanci Polski w czasie uro­
czystości zakończenia Gimna­
stycznych Mistrzostw Świata w 
Rzymie w dniu 1 bm. Dwukrot­
nie na ustawionym pośrodku 
Stadionu Marmurowego pó- 
dium zwycięzców stanęła tego 
dnia czołowa nasza gimnastycz- 
ka. zasłużona mistrzyni sportu 
Helena Rakoczy. . Dwukrotnie 
wciągnięta została na maszt pol­
ska flaga państwowa. Wszyscy 
członkowie naszej ekipy rado­
śnie przeżywali z mistrzynią 
Polski jej wielki sukces, zdoby­
cie dwóch brązowych medali — 
za wielobój i za ćwiczenia na 
poręczach.

Uroczystość zakończenia mi­
strzostw rozpoczęła się wkrocze­
niem na udekorowany stadion 
wszystkich ekip,^ które przy 
dźwiękach orkiestry przedefilo­
wały przed trybunami. Przed 
każdą z nich niesiono flagę 
państwową.

Po przemówieniu prezesa 
Włoskiej Federacji Gimnastycz­
nej rozpoczęto pokazy zdobyw­
ców medali na poszczególnych 
przyrządach. Rewia najlepszych 
gimnastyków świata odbyła się 
przy świetle reflektorów, bo­
wiem uroczystość miała miejsce 
późnym wieczorem.

Dziesięć tysięcy zgromadzo­
nych na trybunach widzów na­
gradzało długotrwałymi okla­
skami wspaniale widowisko, 
które mieli szczęście oglądać.

Helena Rakoczy, jako zdo­
bywczyni trzeciego miejsca, 
wykonała swój efektowny układ 
na poręczach.

Po demonstracji zwycięzców 
prezes Międzynarodowej Fede­
racji Gimnastycznej wraz z pre­
zesem Federacji Włoskiej ude­
korowali medalami czołowych 
zawodników, zaczynając od 
zwycięzców zespołowych.

Dwukrotnie na podium zwy­
cięzców stanęły drużyny ZSRR 
męska 1 żeńska, dwukrotnie 
zabrzmial na Stadionie Marmu­
rowym Hymn Związku Radziec­
kiego. Hymn tęp usłyszała zgro­
madzona na trybunach publicz­
ność jeszcze wiele razy, zarów­
no przy wręczaniu medali- za 
zwycięstwo indywidualne wie­
loboju, jak I za pierwsze miej­
sca na poszczególnych przyrzą­
dach. Reprezentacja ZSRR zdo­
była bowiem ogółem 11 złotych 
medali.

W czasie wręczania medali od­
grywano hymn państwowy 
triumfatora konkurencji, wcią­
gając jednocześnie na maszt 
flagi zdobywców trzech pierw­
szych miejsc. Polska flaga pań­
stwowa poszła więc w górę 2 
razy.

Obserwatorzy tej ceremonii z 
szalonym entuzjazmem oklaski­
wali zwycięzców. Publiczność 
włoska, trzeba stwierdzić, była 
niezwykle obiektywna i wyra­
żała szczery podziw dla najlep­
szych, bez względu na ich naro­
dowość.

Następnego dnia odbyło się 
rozdanie .nagród, na którym 
obecni byli jedynie przedstawi­
ciele ekip. W imieniu Heleny 
Rakoczy odebrał srebrną wazę 
— nagrodę za III miejsce, tre­
ner Radojewski.

*

Jedno z najtrudniejszych ćwiczeń. _------.— — ------------- gimnastycznych zeskok
saltem z drążka — w wykonaniu mistrza świata Muratowa

ZSRR Foto CAF

przeprowadzić szczegółowej
analizy przyczyn tego faktu, ale na 
podstawie porównań meczu Au­
stria — Niemcy, Węgry — Urug­
waj i Austria — Urugwaj można 
wyciągnąć kilka wniosków, które 
pomogą dać zbliżoną do prawdy 
odpowiedź.

O 20.20 URUGWAJ 
„SKOŃCZYŁ się"

Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, ze kariera piłkarzy Urugwaju 
na obecnych Mistrzostwach &wia- 
ta zakończyła się w sroaę o guaz. 
2u.2u na stadionie Olimpijskim w 
Lozannie. r*o tym meczu mo było 
juz mowy o wysonicn premiacn 
za zaooyuie tytuiu mistrza świata 
jak i mnycn ooautKowycn premiacn 
jak np. za zaooycie po raz trzeci 
Pucharu rtimeta. mecz, który oyt 
finałem w sensie sportowym n>e 
był mm w sensie korzyści rmanso- 
wycn dla urugwajczy kuw. toteż 
kiedy przyszło grac o urązowy me­
dal za nieouzą tym razem premię 
tylno za zwycięstwo, pimarze Urug­
waju scanęń prawaopuaounie przeu 
prooiemem zwykłego odrooiema 
Zleconej im roboty.

Mając za przeciwnika drużynę, 
która w puffinate costata od Niem­
ców przestawne lamę, urugwajczy- 
cy liczyn na łatwe zwycięstwo, Któ­
re uaa się zabepieczyc jeuynie swy­
mi wielkimi walorami sportowymi 
poszczególnych zawodników.

uouajmy jeszcze, ze urugwaj- 
czycy czuii mocno w kościacn spo­
tkanie pottinatowe z Węgrami, ze 
wyczerpanie nerwowe i psycnicz 
ne po nieudanej prooie ponowne­
go zdobycia tytułu oagrywato rów­
nież niemałą roię.

AUSTRIACY CHCIELl WYGRAĆ
Tymczasem Austriacy nie myśleb 

skapitulować. Ula nich zaouycie 
trzeciego miejsca byro sprawą uar- 
dzo ważną, było wytkniętym ceiem 
i swego rodzaju zaszczytem, i dla­
tego wypoczywając, Jan twierdzą 
ooecnie niektórzy, w urugiej poio 
wie meczu z Niemcami postanowili 
rozegrać spotkanie z Urugwajem 
tak, aby zatrzeć złe wrażenie i zre­
habilitować się w oczacn opinii pu­
blicznej za poprzeunlą poraznę. 
Kozegrali mecz uoprze, na pozio­
mie, na Jaki icn tylko było stać.

trafiwszy na zrezygnowanych 
przeciwników dokonali auzej sztu­
ki zaooywając po raz pierwszy w 
historii piłkarskich mistrzostw 
świata trzecie miejsce.

Dlaczego więc przegrali z Niem­
cami/ Na to pytanie szukają odpo­
wiedzi prawie wszyscy obserwato­
rzy mistrzostw. Mam wrażenie, że 
do przyczyn podanych na innym 
miejscu, należy aoaac jeszcze inną 
której niestety nie da się zaliczyć 
do przyczyn natury czysto sporto­
wej...

Mecz był mimo wszystko intere­
sujący, lecz rozegrany w tempie 
stosunkowo słabym. Austriakom 
wychodziły ładne zagrania na ma­
łej przestrzeni, często też docho­
dzili do strzałów, z których dwa

Gwardia
Warszawa 
wyjechała 
do Czechosłowacji

Z wyrównanego na ogół zespołu 
na wyróżnienie zasłużyli Hanappi 
w obronie, Ocwirk i Koller w po­
mocy, oraz bardzo ruchliwy i czę­
sto zmieniający pozycję świetny 
technik -Stojaspal w ataku.

SCHIAFFINO OSTATNI rtAZ 
URUGWAJCZYKIEM

Urugwaj miał swych najlepszych 
zawodników w stoperze Santama*
ria, doskonale spełniającym ro«ę 
„wymiatacza", prawym obrońcy 
Andrade i pomocniku Carballo. 
Atak Urugwaju prawie nie istniał 
jako całość. Ani Borges. ani Abba­
die na skrzydłach nie byli w s—1
normalnej formie.

błyski primadonny, ale graczem
wielkiego formatu Jest na pewno.

HISTORIA CZTERECH BRAMEK
Początek meczu zapowiadał inte­

resujące spotkanie i dobry poziom. 
Akcje zmieniały się co chwila, obaj 
bramkarze często interweniowali. 
Sytuacji podbramkowych było du­
żo. Gdyby połowa z nich była wy­
korzystana' w pierwszym kwadran­
sie gry, mogło paść kilka bramek.

Prowadzenie zdobyła Austria. 
Dienst wyszedł z piłką na bramkę 
Urugwaju, pomocnik Cruz wybija­
jąc mu Ją zaczepił o jego nogi i na-

^bba- pastnik Austrii wyłożył się. ku 
swej j zdumieniu wszystkich nawet same-

. Hohberg grał wyłącznie dla sie­
bie, rezerwowy Mendez był zupeł­
nie niewidoczny. A Schiaffino? 
Gdzież był ten najdroższy piłkarz 
świata i naprawdę doskonały na­
pastnik?

Był na boisku; początkowo pró­
bował wiązać akcje partnerów, wy­
stawiać piłki do strzałów Borgeso- 
wi, Abbadiemu i Hohbergowi. Kie­
dy nie bardzo wychodziło, zaczął 
grać sam. Nie długo to trwało, po­
nieważ Ocwirk jest za starym wy­
gą boiskowym, aby mu na to po­
zwolić. Przy Jednym ze starć 
Schiaffino okulał. Zszedł na kilka

i qo Diensta sędzia podyktował Je­
denastkę. Stojaspal nie przegapił 
okazji i myląc ciałem starego ru­
tyniarza Maspoleęo skierował piłkę 
w prawy górny róg bramki w mo­
mencie kiedy Maspoli szykował się 
do robinsonady w lewy. Wynik 1:0 
dla Austrii utrzymał się zaledwie 
5 minut.

Po zmiennych atakach Hohberg 
strzelił z 20 metrów w lewy róg. 
Mam wrażenie, że Schmied mógł 
go obronić ponieważ strzał nie był 
zbyt silny.

Ód tego momentu Urugwajczycy 
są częściej w ataku, ale zawodzą 
strzałowe. A poza tym sędzia ’po-. A L. , . -.WWW. r<a rxima 31I4UHJWU. *4 pUAd tym DO1

01 j, z boiska, wrócił, ale kulał, zwalał obrońcom austriackim na 
nadal. Potem grał bardzo ostroź- i ostrą grę. Faulu Koltmanna na 
nie nie walcząc o piłkę tak, Jak on I Schiaffino tuż przed bramką Au- 
to potrafi, słowem wyglądał na cal- strii w ogóle nie odgwlzdał? Nie 
kowlcie zrezygnowanego. mogąc przejść przez szczelną ob-kowlcie zrezygnowanego. mogąc przejść przez szczelną oo-

Zresztą to był Jego ostatni mecz ronę Austrii Urugwajczycy próbują 
w barwach Urugwaju. Można po- strzelać z daleka. Ale strzelają

ob-

W 57 min. Andrade znów ratuje 
ostatnim momencie po ślicznym

(WIGC)

Ostateczna klasyfikacja gimnastycznych mistrzostw świata
Trzy dni 

olimpijskim

Gimnastyka radziecka nadal bezkonkurencyjna
trwał na stadionie
w Rzymie zacięty 

pojedynek najlepszych gimna­
styków 26 państw o tytuły mi-
strzowskie. Jak się powszechnie 
spodziewano, przyniósł on wspa­
niały sukces reprezentantom 
ZSRR, zarówno w konkurencji 
kobiet, jak i mężczyzn. Wielki 
sukces odniosła mistrzyni Pol­
ski, Helena Rakoczy, zdobywa-

Bjąc w walce z czołowymi gim- 
nastyczkami świata dwa brązo-
we medale — za wielobój oraz 
za ćwiczenia na poręczach.

Gimnastycy radzieccy wykaza­
li swą olbrzymią przewagę nad 
oozostałymi zawodnikami, zaj­
mując w wieloboju 7 pierwszych

miejsc. Wyróżnili się oni wspa­
niałym i równym przygotowa­
niem technicznym na wszystkich 
przyrządach. Drużyna ich była 
zespołem niezwykle wyrówna­
nym bez słabych punktów. 
Członkowie jej otrzymywali naj­
wyższe oceny tegorocznych mi­
strzostw.

Również gimnastyczki radziec­
kie udowodniły swą zdecydowa­
ną choć nie tak bezapelacyjną 
jak mężczyźni przewagę nad za­
wodniczkami innych państw, 
wygrywając zespołowo i indywi­
dualnie.' Wykazały się one do­
skonałym opanowaniem tech­
nicznym poszczególnych elemen­
tów oraz pięknymi, płynnymi

powiązaniamL Ćwiczyły z wiel­
ką elegancją ruchów i dyna­
miką.

Rozegrane w Rzymie mistrzo­
stwa wykazały olbrzymi postęp 
czołówki światowej w porówna­
niu z ostatnimi mistrzostwami 
w Bazylei i z Olimpiadą. Pod­
niósł się zwłaszcza poziom gim­
nastyki w krajach .demokracji 
ludowej,, które w konkurencji 
kobiecej wyprzedzają dziś wy­
raźnie pozostałe państwa.

Punktacja drużynowa 
mężczyzn:

Równoważnia: 1. Tanaka (Japo­
nia) — 18.89, 2. Bosakowa (CSR) 
— 18.76, 3. Keleti (Węgry) — 18,72. 
4. Perenyi (Węgry) — 18.66. 5. 
Rudko (ZSRR) — 18,60. 6. Bo­
czarowa (ZSRR) — 18,56. 15.
Świerży (Polska) — 18,09, 18. Ra, 
koczy (Polska) — 18,06.

^Poręcze: 1. Keleti (Węgry) — 
1946, 2' Rudk° (ZSRR) — ió 33, 
3. Rakoczy (Polska) — 19,20, 4 Bo­
czarowa (ZSRR) — 19.13. 5. Bosa­
kowa (CSR) — 19.13. 6. Danilowa 
(ZSRR) — 19.12. 18. Horzonek (Pol­
ska) — 18,66, 19. Szczerblńska (P) 
— 18,66, 20. Świerży (P) — 18,66.

Skok: 1. Manlna (ZSRR) — 18.96, 
2. Pettersson (Szwecja) — 18.96. 3. 
Berggren fSzwecja) — 18.93. 4. 
Gorochowska (ZSRR) • — 18,86. 5. 
Rudko (ZSRR) — 18.79. 6. Cha-
rabidze (ZSRR) — 18.53. 7. DIrjl 
(ZSRR) — 18.53, 9. Rakoczy (Pol­
ska) — 18,49.

1. ZSRR
2.
3.

Rok 
1930 
1934 
1938 
1950 
1954

Najlepsza czwórka 
w dotychczasowych 

mistrzostwach świata
kraj 

Urugwaj: 
Wiochy: 
Francja: 
Brazylia: 
Szwajcaria:

Urugwaj 
Wiochy 
Wiochy 
Urugwaj

II
Argentyna 
CSR 
Węgry 
Brazylia

Niemcy z. Węgry

III
Jugosławia 
Niemcy 
Brazylia 
Szwecja 
Austria

FREKWENCJA PUBLICZNOŚCI NA V MISTRZOSTWACH 
18 meczów 18 finału oglądało 550.000 widzów
4 mecze ćwierćfinałowe — 150.000
Półfinały — 108.000
2 mecze finałowe — 98.000
Razem na 26 meczach było ponrfd 900.000 widzów.

BRAMKI NA V MISTRZOSTWACH ŚWIATA
w 1/8 finału padło 94 bramki (76:18)
w ćwierćfinałach 26 (17:9)
w półfinałach 13 (10:3) 
w finałach 9 (6:3)

IV
USA 
Austria 
Szwecja 
Hiszpania 
Urugwaj 

ŚWIATA

ataku Austriaków. V/ 59 min. dale- 
ki strzał Koernera I próbuje Cruz 
odbić głową. Piłka ześlizguje mu 
śię tylko i zmienia kierunek o kil­
kanaście stopni. Maspoli czekał na 
piłkę w środku bramki, a ona wy­
lądowała w lewym rogu. Austria 
prowadzi 2:1 ale nikt z publiczno­
ści nie wierzy Jeszcze w możli­
wość porażki ex-młstrza świata. 
Tym bardziej, że'Jego atak roze­
grał się I przeprowadza coraz 
groźniejsze akcje.

Ale Borges, Abbadie i Hohberg 
pudłują fatalnie w dogodnych sy­
tuacjach. Wreszcie Schiaffino prze- 
staje w ogóle grać a na środek 
ataku przechodzi Santamaria. 79 
minuta gry dobija Urugwajczyków. 
„Stojący" atak Austriaków kończy 
się strzałem Ocwirka co najmniej 
z 25 metrów. Zasłonięty Maspoli 
nawet nie drgnął i Austria prowa­
dzi 3:1. Przez ostatnie 10 minut 
Austriacy grali na czas i mimo 
stałych ataków przeciwnika „udało 
im się szczęśliwie utrzymać wynik.

Po meczu przewodniczący FIFA 
Seeldreyers udekorował drużynę} 
Austrii brązowymi medalami a or-1 
kiestra odegrała hymn austriacki.! 
Tłumy obecnych na meczu Nlem-| 
ców I Austriaków długo wiwatowa-1 
ły na cześć zwycięzców. I

Grzegorz Aleksandrowicz

Mpalraime praes

Żaden reżyser nie stworzy
takiego widowiska

P RZEZ cały czas trwania 
. . mistrzostw prasa włoska 
poświęcała im wiele miejsca, 
zamieszczając na pierwszych 
kolumnach sprawozdania, ko­
mentarze i duże zdjęcia zacię­
tych pojedynków.

Wszystkie dzienniki-i tygod­
niki rzymskie stwierdzały, że 
radzieccy gimnastycy pokaza­
li to. czego jeszcze nie widzie­
li włoscy specjaliści i publicz­
ność.

Gazeta „II Tempo" pisze w 
jednym z artykułów o ćwicze­
niach zawodników radziec­
kich:

„W pewnym momencie wy­
dawało się nam, że jesteśmy 
na jakimś fantastycznym fil­
mie, którego reżyser stworzył 
wspaniałe ćwiczenia akroba­
tyczne".

Ta sama gazeta stwierdza 
dalej:

szą klasę światową. Akrobaci 
cyrkowi z pewnością wypadli- 
by bardzo mizernie w porów­
naniu z gimnastyką radziec­
ką".

Turyńska „Tutto Sport" pod­
kreśla, że:

„Drużyna radziecka w ca­
łej pełni wykazała swą bez­
apelacyjną przewagę nad po­
zostałymi zespołami. Był to 
prawdziwy triumf zespołu, 
składającego się z zawodników 
najwyższej klasy".

A oto co pisze „Unita":
„Zawodnicy radzieccy zadzi­

wili wszystkich swą wspania­
łą zręcznością. Trudno jest po­
wiedzieć, który z nich był naj­
lepszy, gdyż wszyscy ćwiczyli 
na poszczególnych przyrządach 
z doskonałym przygotowaniem
technicznym, zawodniczki
radzieckie wykazały' wspania-

elegancję i płynność ru- 
„Muratow pokazał najwyż- । chów".

5.
6.

8.

10.

Japonia 
Szwajcaria 
Niemcy zach. 
CSR 
Finlandia 
Węgry 
Włochy 
Bułgaria 
Francja 
Polska

12. Jugosławia.
Egipt. 15.

2.
3.

6.

8.

10.

688.00
673,30
671.55

661.40
659.85
650.00
636.46
625.45
623 50
613.35

Trener Radojewski 
u gtaastycznfcb

goslawia. 13. Austria. 14.. 1-..S_a_
i. Dania. 16. Luksemburg. 1

Indywidualnie:
Muratów (ZSRR) —
Czukarin (ZSRR) —
Szaginian (ZSRR) —
ChakHne (ZSRR) —
Azarian (ZSRR) —
Wostrikow (ZSRR) —
Karników (ZSRR) —
Bantz (Niemcy) —
Stadler (Szwajcaria) —
Ono Takashl (Japonia) —

115.45

114.60 
114.05 
114.05

113,50
113.40
113.35
112,85

Na poszczeqolnych 
przyrządach:

ćwiczenia wolne: Muratów
(ZSRR) - 19.25. 2. Takemoto (Ja 
poma) — 19,25, " 
(Szwecja) — 19.20.

3. Thoresson
Czukarin 

(ZSRR) — 19.15, 5. Kubota (Japo 
nial„T- M?-1.5' ,G- Szaglnlan (ZSRR)' 
— 19.0o, 8. Jokiel (Polska) — 18,95.

Piłkarze - - - —
Jechali w 'sobotę po południu do 
Czechosłowacji, qdzie rozegrają 
dwa spotkania z miejscowymi dru­
żynami. Pierwszy mecz rozegrany 
będzie w środę 7 bm. w Brnie z 
zespołem Czerwonej Gwiazdy w 
ramach odbywającej się Sparta­
kiady tego zrzeszenia. Termin i 
miejsce drugiego meczu ustalone 
będą dopiero po rozmowach z 
kierownictwem naszych piłkarzy.

W skład zespołu Gwardii wcho­
dzą: bramkarze — Stefaniszyn, 
Kściuk; obrońcy — Markowski, 
Maruszklewicz, Ochmański, No­
wacki; pomocnicy — Zientara, Ho- 
dyra, Wiśniewski; napastnicy — 
Olszewski, Brzozowski, Hachorek, 
Piątek, Baszkiewicz, Brzeski i Ja- 
zlowiecki. Z drużyną wyjechał 
również trener Edward Brzozow­
ski.

Po powrocie, który nastąpi 12 
lub 13 bm. piłkarze stołeczne] 
Gwardii zgrupowani będą w War­
szawie aż do półfinałowego meczu 
Z CWKS o Puchar Polski.

(ac)

16797636

WRÓĆMY jeszcze na chwilę do 
przyjemnych momentów półfi­

nałowego meczu Węgry — Urugwaj. 
Pisaliśmy w sprawozdaniu o bar­
dzo sportowej atmosferze meczu 1 
o tym, że piłkarze Urugwaju jako 
pierwsi tuż po ostatnim gwizdku sę­
dziego gratulowali swym zwycięz­
com zasłużonego sukcesu.

Ale nie koniec na tym. Węgrzy 
byli już w swej szatni. Możemy so­
bie wyobrazić jaki tam panował 
nastrój. Wszyscy byli uradowani 
do ostatnich granic, wszystkich cie­
szył ogromny sukces. Kierownictwo 
dziękowało zawodnikom, gdy wtem 
ktoś nieśmiało zapukał do drzwi. 
Nikt z uradowanych Węgrów nie 
słyszał tego pukania. Nie otrzy­
mawszy odpowiedzi ktoś zapukał 
drugi raz, potem trzeci już znacz­
nie głośniej.

Niektórym Węgrom przyszły mo­
mentalnie na myśl przykre wypad­
ki z ub. niedzieli, kiedy to ich 
szatnię szturmowano siłą kamienia­
mi, butelkami, i szufladami od sto­
łów. ale... dziś chyba to nie może 
się powtórzyć. Szebes polecił otwo­
rzyć.

W drzwiach stall trzej kierownicy 
drużyny Urugwaju z przewodniczą­
cym Związku Piłkarskiego Troco- 
lim na czele, za nim wszyscy za­
wodnicy jeszcze w kostiumach spor­
towych. Wszyscy mieli łzy w o- 
czach. Przyszli jeszcze raz już ofi­
cjalnie, lecz po koleżeńsku pogra­
tulować zwycięstwa kierownictwu i 
zawodnikom drużyny lepszej od 
nich. Ściskając i całując Węgrów 
niektórzy z nich płakali.

Najwiącej wzruszony bvł najbar­
dziej fair grający piłkarz mi­
strzostw Murzyn Andrade. Jego 
bezpośredni przeciwnik z boiska 
Csibor muslał go długo uspokajać 
Mówili do siebie niezrozumiałymi 
językami, lecz rozumieli się bar­
dzo dobrze, gratulowali sobie na­
wzajem, mimo że jeden z nich byl 
zwycięzcą, a drugi zwyciężonym. 
Tulili się do siebie jak dwaj naj­
lepsi przyjaciele, jak prawdziwi 
sportowcy, po walce o pierwszeń­
stwo.

Serdeczne gratulacje złożyła Wę­
grom również delegacja radziecka 
obecna na mistrzostwach i Kongres 
FIFA, Kapitan drużyny węgierskiej

Bozslk otrzyma! olbrzymią wiązan­
kę kwiatów.

*

W PIERWSZEJ chwili posądziliś­
my Hohberga o „teatr" w wy­

daniu brazylijskim. Nie mogliśmy 
Inaczej wytłumaczyć sobie powo­
dów. dla których Hohberg środko­
wy napastnik Urugwaju, zaraz po 
zdobyciu drugiej bramki stanął, 
podniósł ręce do góry, przekręcił 
się wokoło jakby ćhciał powiedzieć- 
Patrzcie Ja jestem co najmniej pre-' 
zydentem Urugwaju. 1... zaraz upadl 
na ziemię.

Podbiegli do niego koledzy oraz 
Węgrzy j sędzia. Doraźne cucenie 
nie pomogło. Sędzia wezwał opie­
kuna na boisko wbiegło ich kilku 
ale mimo ich zabiegów Hohberg 
nie wstał. Sędzia więc polecił 
znieść go za linię boiska. Zemdlo­
nego z olbrzymiego wysiłku 1 nie 
mniejszej radości cucono przez kil­
ka minut. Wrócił na boisko dopiero 
na dogrywkę. Tym razem nie był 
to teatr. Hohberg nie padł na boi­
sko, by zmusić sędziego do przer­
wania gry. a sobie i kolegom dać 
okazję do odprężenia nerwowego 
lub zasięgnięcia rady od trenera 
Jego nerwy nie były przygotowane 
na przeżycia tak wielkiego szczę­
ścia.

1, YŁ w czasie obecnych ml- 
4* strzostw jeszcze jeden podobny 
wypadek. Na meczu Austria — 
Szwajcaria padło aż 12 bramek. 
Pięć z nich przepuścił bramkarz 
Austrii Schmied. Czyżby strzały 
Szwajcarów były nie do obrony? 
Były 1 takie ale jedną lub dwie z 
nich bramkarz klasy Schmleda po­
winien był złapać. Dopiero po me­
czu okazało się, że Schmied stojąc 
w bramce Austrii nie wiedział co 
się z nim dzieje, nie znal zupełnie 
stanu meczu nie wiedział też co ro. 
bić. ptikl chwytał Instynktownie, 
8’al jakby w transie.

Wyszedł na boisko zdrów, tvlko 
□ość zdenerwowany. Szwajcarzy 
wybrali boisko ze słońcem. Schmied 
muslał więc grać pod nisko nad 
Borami zawieszone I jeszcze bardzo 
silnie operujące słońce. Po kilku­
nastu minutach dostał porażenia

słonecznego.
bez czapki). Zacho)

w szwajcarskim
| wzrósł Jednak przy „jedzeniu'*. Po 

Zachoiował. ale niko- | szczęśliwym zwycięstwie nad Jugo. 
dział. ŻA 7.1 A rIa A711^A eien<łn — t * —l     ..mu nie powiedział, że źle się czuje 

lub że nie może grać.
Nie chelal zmniejszać szans swej 

drużyny przez zejście z boiska, nie 
chciał też aby przeciwnik zoriento­
wał się w sytuacji. Olbrzymim wy­
siłkiem woli I nllęśnf stał więc w 
bramce I robił mechanicznie wprost 
to wszystko, do czego był przez 
kilka lat swej kariery sportowej 
przyzwyczajony.

Obrońcy austriaccy zorientowali 
się po jakimś czasie że Schmied 
,lect prawie błędny, że wcale nie 
odzywa się do nich lecz również
uważali że lepiej będzie nie mówić 
o tym na razie nikomu

W przerwie pomogli mu zejść do 
szatni 1 tu dopiero wszystko się wv- 
jaśniło Zimne okłady doprowadziły 
tylko do tego, że Schmied patrzył 
Już na świat Inaczej 1 mógł sam 
Iść. ale w dalszym ciągu robił 
wszystko w pół świadomości. Nie 
chcąc osłabiać szans drużyny (stan 

brzmiał 5:4 dla Austrii). 
Senmled wyszedł po przerwie na 

Znowu Brał wiedziony In- 
stynktem. Przepuści) tylko Jedną 
nu (Jego koledzy z ataku strze- 
Lli Schmleda sprowadzono z 

,a. P° ki,ll!unaslu minutach lekarz skierował go do lecznicy
Po kilku dniach Schmied wyzdro 

wiał, ale czy o ewentualnych bar- 
dla nlego konsek­wencjach ktoś pomyślał? Czy to 

nie Jest Jeszcze Jeden argument 
przeciwko sztywnym regulaminom 
mistrzostw świata — wymiana kon­
tuzjowanego lub chorego bramka-

sławią podniosły się głowy, po pół­
finałowym meczu z Austrią sprawo­
zdania I oceny ukazały się pod ol­
brzymimi tytułami np. w rodzaju 
„Niemcy godnym finalistą".

*

G ZEBE3 już przed mistrzostwami 
uważał, że Niemcy będą obok 

Brazylii, Urugwaju - najtrudniej-
szym przeciwnikiem Węgrów, 
kazało się, że miał rację.

O-

*
7 4TEMCAMI Węgrzy muslell 
Ł grać dwa razy. Trener pań- 
stwowy Niemiec Herberger wy­
chwalany jest w nlebogłosy i urasta 
do miana bohatera narodowego. 
Jego plan strategiczny polegający 
na oszczędzaniu zawodników w 
pierwszej fazie turnieju okazał się 
słuszny. Umiał on również wybrać 
właściwą taktykę w meczu ćwierć­
finałowym i półfinałowym a miano­
wicie defensywną z Jugosławią i o- 
fensywną z Austrią. Obie zdały e- 
gzamin.

— Po wyniku 8:1 z Austrią, Niem­
cy mają realne szanse... z Węgrami 
— pisał piątkowy „Tlp".

*
< USTRTAKOM nie powiodło Mę. 
. T.rze£le miejsce na Mistrzo­

stwach Świata nie jest wprawdzie 
niską lokatą, ale początek rozgry­
wek zapowiadał, że przy, szczęśli­
wym losowaniu Austriacy mogą 
zajść znacznie wyżej. Losowanie 
było bardzo szczęśliwe, ale wobec 
coraz większych wymagań stawia­
nych tym świetnym technikom 
przez kolejnych nawet technicznie 
mniej zaawansowanych przeciwni­
ków. wyszły na jaw dwa braki, któ- 
re w poważnym turnieju mają de- 
cudujące znaczenie. Austriakom po- 

żyn przedostaną się aż 'tak'wysoko'. ' na Ttó^ Usiłowali przestawi 
O Węarach mówiono I pisano, jako I system o enąywnego%ro& 
o najpoważniejszym kandydacie na pomocnika, do którego sa przyzwy-

serae
Poza tym Austriacy grali ten 

mecz bez serca 1 ambicji, ot tak, 
jakby to był zwykły towarzyski 
mecz międzypaństwowy, na którego 
wyniku im wcale nie zależało.

Drugą przyczyną wysokiej poraż­
ki z Niemcami był brak dobrego 
bramkarza. Wygląda to może na pa 
radoks, że ojczyzna słynnego Zemal 
na. rutynowanego Pelikana 1 młode­
go bardzo utalentowanego Schmleda 
nie ma bramkarza. Niestety tak 
było na tym meczu. Austriakom za­
brakło dobrego bramkarza 1 to w 
meczu najważniejszym. Zeman do­
znał kontuzji ręki na treningu tuż 
przed rozpoczęciem mistrzostw już 
w Szwajcarii 1 zastępował go 
Schmied. Ten znów bronił dobrze 
na trzech meczach, ale na czwar­
tym zachorował. Pelikan nie treno­
wał w Szwajcarii intensywnie i kie- 
rownlctwd zdecydowało się wysta­
wić kontuzjowanego Zemana. Efekt 
— nie potrzebna porażka.

Drużyna austriacka zrehabilito­
wała się w meczu o trzecie miejsce

Urugwajem ale tylko pozornie, 
wprawdzie wynik 3:1 z Urugwajem 
1 brązowe medale mają swoja wv- 

aIe M-MO widzów 2®12?aJąeyoh ten mecz było mocno 
rozczarowanych poziomem gry obu Anl zwyci?z°y. anf tym 

pokonani nie wznieśli się 
PA P°ziom godny finałowego meczu. 
Urugwaj zagrał w sobotę bardzo 

e klasy foczej niż na środowym meczu z Węgrami
*

Kołka: l. Azarian (ZSRR) — 
19..0. 2. Korolkow (ZSRR) — 19.55, 
3. Muratów (ZSRR) — 19.50 4,
Czukarin (ZSRR) — 19.45, 5. Sza- 
(ZSRR) (- igJsćT 19,40' 8‘ DżaJanl

Skok: 1. Sotornlk (CSR) — 19.25 
2. Bantz (Niemcy) — 19.20, 3. 
uelmischlcirch (Luksemburg) — 
19,10, 4. Azarian (ZSRR) — 19,90, 
5. Onoo (Japonia) — 18,90. 6. Dik- 
hut (Niemcy) 18.85.

P°ręcze: 1- Ozukarm (ZSRR) — 
19.60, 2. Stariler (Szwajc.) — 19,55. 
3. Takemoto (Jap.) — 19 JO, 4 
Engster (Szwajc.) — 19,40. 5. 
Bantz (Niemcy) — 19.40. 6. Guni- 
hard (Szwajc.) — 19.35. 7. Szagi 
nłan (ZSRR) — 19,35.

Drążek: 1. Muratów (ZSRR). — 
19,70. 2. Bantz (Niemcy) — 19.40, 
3. ChakHne (ZSRR) — 19,40, 4. Rett 
(Węgry) — 19,40. 5. Stadler 
(Szwajc.) — 19,30, 6. Takemoto 
(Jap.) — 19.25, 7. Czukarin (ZSRR) 
— 19.25.

np RENER Radojewski, który był 
A obserwatorem występu na­
szych gimnastyczek w Rzymie, 
ocenia go Jako bardzo udany.

— Uważam — powiedział nam 
Radojewski w rozmowie telefonicz­
nej — że kobiety nasze można za­
liczyć w tej chwili do czołówki 
gimnastycznej świata. Nie ustępują 
one wiele Czeszkom i Węgierkom, 
są równe poziomem Rumunkom i 
bezwzględnie lepsze od Włoszek, 
które wyprzedziły nas dopiero po 
ćwiczeniach zespołowych z Przy­
borami.

Jesteśmy w tej chwili na bar­
dzo dobrej drodze. Rozmawiałem 
z trenerem radzieckim Pcpowem, 
któremu ogromnie podobają się 
nasze układy dowolne na porę­
czach i w ćwiczeniach wolnych. 
Odznaczają się one wielką płynno­
ścią i pięknymi połączeniami, cze­
go brak np. zupełnie Węgierkom i 
Czeszkom. ćwiczenia tych zawod­
niczek mają wiele zatrzymań, za­
machów pośrednich — słowem 
przerw w układach.

'Jeśli chodzi o ćwiczenia wolne, 
to u nas wyraźnie odczuwa się 
brak szkoły baletowej, którą dy­
sponują zawodniczki radzieckie.

Reprezentantki ZSRR były klasą 
same dla siebie. Nikt nie ma tak 
idealnego I czystego wykończenia 
ćwiczeń, Jak one. Czystość dopro­
wadzona Jest u nich do perfekcji 
— to Jest naprawdę pierwszorzęd­
ną robota. Gorsze już są Węgier­
ki, które zwracają wprawdzie 
uwagę na czystość, mniej nato­
miast patrzą na trudność elemen- 
«Ł 7? dotyczy zawodniczek 

. CSR. U Czeszek za to uderza do­
skonałe opanowanie elementów ta- 

> — muszą mieć świetną 
szkołę baletową, czego jeszcze nie 
zaobserwowałem u nich na Olim- 
piadzie.

rza.
*

FINALE Mistrzostw spotkały się 
IT dwie drużyny tej samej grupy 

eliminacyjnej. Węgry I Niemcy za­
chodnie zaliczone zostały do grupy 
II. Pr-zed eliminacjami 1/B finałów 
i przed ćwierćfinałami nikt nie
przypuszczał, że Niemcy, nie zali­
czone do ośmiu rozsławionych dru- |

finalistę, a o Niemcach nikt nawet pomocnika, do którego są przyzwy­
czajeni. W meczu z Niemcami mlę-nie wspominał, nie tylko w Szwaj- dzyJ obroną i auklem tworayia 

car 1. Nawet nra?o n em ecka bvta n^cn.ni ^.7x_carll. Nawet prasa niemiecka byia 
bardzo wstrzemięźliwa w swych
prognostykach. Apetyt

czasami dużo luko wykorzystywano 
umiejętnie przez szybkich napastnl- 

Memcówlków niemieckich.

N A„,«na»owym meczu Węgry — 
°?°f ok< 40-0M kibiców 

którzy zajęli miejsca 
na stadionie co najmniej drugie ty­
le nie dostało się tam z powodu 
braku miejsc. Biwakowali oni na 
placach 1 ulicach wokół stadionu. 
Dla- wzmocnienia ochrony 1 zabez­
pieczenia porządku w czasie meczu 

p«° ™!.czu . wezwano dodatkowo 
dwie jednostki wojskowe z Genc-

Bilety na miejsca siedzące wy­
przedano już przed tygodniem a 

na wszystkich kasach z bi­
letami na miejsca stojące wywle- 
deme" i^^ czkl z napisem „wyprzc-

Koń z lękami: 1. Szaglnlan 
(ZSRR) — 19,30, 2. Stadler (Szwajo.) 
— 19,25, 3. Czukarin (ZSRR) — 
19,25, 4. ChakHne (ZSRR) —' 19s25 
5. Wostrikow (ZSRR) — 18,90. 
Muratów (ZSRR) — 18.85.

Punktacja drużynowa 
kobiet:

1. ZSRR
2. Węgry
3. CSR
4. Rumunia
5. Włochy
6. POLSKA

6.

524,31 
518,20 
511,75 
498,57 
495,77
495,66 
493,49 
491,21

7. Bułgaria
8, Szwecja 
9,- Francja

10. Niemcy, zach. —
12. Austria, Belgia, 14. Saara, 15.- Luksemburg.

Indywidualnie:
1. Rudko (ZSRR)
2. Bosakova (CSR)
3. RAKOCZY (POLSKA
4. Perenyi (Węgry)
5. Chadlmova (CSR) ।
6. Boczarowa (ZSRR)
7. Gorochowska (ZSRR)
8. Charabldze (ZSRR)-

20. Świerży (Polska) ,
27. Szczerblńska (P)
51. Ma.rclńczak (P)
56. Turniak (p) 

Relndl (p)60.

’ 490,36 
■ 486,56

75,68 
75,11 
74,42 
74,31 
74,26 
74,21 
74,18 
74,10

,71.27 
69,47 

- 68,90 
.68,67

Na poszczególnych 
przyrządach:

.„Sy^czenla wolne: ’ !■
(ZSRR) _ 19 30 2. Bosakową (CSR 
- 19.16, 3. i Gorochowska (Z3RR) 
— 19,12. 4, Keleti (Wągry) — 19.10, 
Węgrzy | sędzia. Doraźne cucenie 
5. Rudko (ZSRR 18.06, 6. Bocz" rowi AsBUr ’ ■o. Aleksandrowicz ^S^yJPo^aT

— A teraz prosimy parę słów 
o mężczyznach. ”
. ~ Nasza drużyna męska musi 
Jeszcze wiele, wiele pracować — 
odpowiada Rado|ewskl. — Przede 
wszystkim muszą wyrównać się na 
wszystkich., przyrządach. Na razie 
względnie równo ćwiczą Jedynie 
Tomala I Sobala — pozostali zaw* 
sz© mają jakieś słabe punkty.

- Oczywiście bezkonkurencyjni są 
zawodnicy radzieccy. Nawet 
«gimnastyczne, jak Japonia 

zwajcaria nie mogły im za­
grozić — nie było takiej chwili w 
czasie -mistrzostw, aby im grozili. 
Szczególnie wysoką klasę pokazali 
zawodnicy radzieccy na kółkach, 
gdzie zaleli kilka pierwszych 
miejsc, ćwiczenia ich cechuje do­
skonałe przygotowanie techniczne 
i wspaniała czystość wykonania.

Po 4 konkurencjach w ukł idach 
Wolnych, majac już zapewnioną 
wielką prźewagę punktową, za­
wodnicy radzieccy zmienili swe 
układy na dwóch ostatnich przy­
rządach na nieco łatwiejsze.' Było 
to bardzo mądre posunięcie tak- 
tyczne..

Wydaje ml się, ie Japończycy 
w przyszłości mogą stać sle rów­
norzędnymi • przeciwnikami dla 
ZSRR. Dziś lui reprezentują bar­
dzo wysoki, poz'om.

Rozmowę: przeprowadź ła
M. Niepokojczycka

PflZCOL<\b SPORTOWY 
Rcdngiile Knmltet 
■ , Nakładom 
Insrvtutii Prasv

..C Z V T E L N I K" 
, Admlnlstracfa

•Warszawa, ul. Marszałkowska n 
tolof . 80711 I 88251, wewr 56 
Zamówianla I wpłaty na prenumn- ratp przyjmulą. wszystkie uS

pocztowe oraz listonosze ę y
Wai-wńrt m|BS 4 zt.

Kwart. 12 zl, rocznie 48 zł.
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